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Afera maturalna wt dzi 
wykryta została w jednem z gimna·zjów męskich.-Polonista, 

który chciał „pomóc" maturzystom, został zawieszony. 
'Dureflija i ui•nioDJie nie ponos•q DJiDIJ. 

LóDŻ, 11 czerwca. l Natychmiast doniesiono o nJeJ kurator- uczniom zgóry pomyślny wynik egzami· 
jum. nów. 

Od szeregu dni krążyły w Lodzi wer z polecenia kuratorjum nauczyciela R. Wobec powyfszego, egzamny matu-
sie o aferze maturalnej, .na trop której l ZAWIESZONO W WYKONYWANIU ralne zostały wznowione, jednakże egza-
wład~e wpaść miały ": Jednej ze szkół JEGO OBOWIĄZKÓW, minatorem z języka polskiego wyznaczo 
~redntch w Lodzi. Wersie te, zrodziły się • . . 
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• a egzammy w szkole przerwano, do cza- ny został mny profesor teJ samej szkoły. 
w pierwszym rzę zie, ws u e eg , ze . . N · R • · 
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tej su wyswietlenta tej afery. auczyc1el • został naraz1e usumęty. 
w 

0 
e Sledztwo zakończone zostało w ble· W ten sposób sprawa została zupełnie 

PRZERW ANO NA PEWIEN CZAS żącym tygodniu. W wyniku Jego okazało zlikwidowana bez ujmy moralnej dla 
EGZAMINY MATURALNE. się, ie uczniowie klasy ósmej, któ~y O• szkoły. Egzaminy, które odbywają się o-

\! dniu wczorajszym sprawa, wyso- trzymali konspekty nie są współwinni w hecnie w dalszym ciągu, wykazują do­
ce mepokojąca zarówno opinię publicz- tej sprawie, inicjatywa bowiem wyszła stateczne przygotowanie uczniów, do 
ną .lak l setki maturzystów, została wy- bezpośrednio i wyłącznie od p. R., który I świadectwa dojrzałości. 
św1etlona. w ten sposób pragnął zapewnić swym 

Okazało się bowiem, że w jedneJ ze 
szkół męskich, mianowicie w gimnazjum 
im. księdza Skorupki, nauczyciel języka 
Polskiego p. R. który egzaminować miał 
maturzystów ze swego przedmiotu, 

~laea -poiaróDJ no DJsi 
przed egzamin~ u ln>iej C:ZC!śc:i spo111odo111ona jest podpaleniem 

M Y ZA . Warszawa. 11 czerwca. 
ROZDAL UCZNIO KONSPEKT , • (Tel. . od wtasn. koresp.). 
WI.ERAJĄCE PYTANIA, JAKIE BĘ- W ostatnich czasach wzrosły niepoko 

DZI.E ZADA WAL NA EGZAMINIE. jąco pożary na całym obszarze oaftstwa. 
W porównaniu z rokiem ubiegłym ilość 

Afera ta wykryta została przypadkowo.· pożarów wzrosła niemal podwóinłe. 

Pies schwytał mordercę, 
kfóru spa• w sio1tu siana 

• _ Kalisz, 11 czerwca. I „Amor'' J>Obłegł Jednak daleł ł zapro-
(Tel. od wl. korespondenta). wadził polłcję na skraj. lasu, gdzie .Przy 

Na przedmieściu m. Turka znalezio- stogu siana zastano śpiącego Dutk1ewt­
no przed kilku dniami zwłoki jakiegoś cza: Obudzony w żad.en sposób nie 
mężczyzny, obok zaś dwa kamienie ob- chciał przyznać się do wmy. :rymczasem 
ryzgane krwią. Zwłoki były do te20 stop myszkujący pies zaczął dobierać się do 
ula zmasakrowane owemi kamieniami, stogu siana, w którym Policja znalazła 
ie nie sposób było ustalłć rysów twa- ubranie Dutkiewicza zbryzgane krwią i 
rzy, które przedstawiały fedną masę 1.250 zł. gotówką. 
krwi, mięsa i kości. Wówczas dopiero zbrodniarz przy-

W czoraj do policji w Turku zgłosiła zn.al .się. do ~or?erstwa. Osadzono go w 
się Marja Piątkowa i zawiadomila, że w1ęz1emu ka!Isk1m. 

Pożary te powstają przeważnie z 
przyczyn, które niepodobna ustalić. Jak 
wykazuje statystyka, pożary Jda w parze 
z wzrastającą liczbą zabezpieczeń pose­
sji wiejskich od ognia. 

W ciągu ostatnich trzech dni według 
nadeszłych do ministerstwa spraw we­
wnętrznych meldunków. zanotowano aż 
48 pożarów. Według wszelkiego prawdo 
podobieństwapożary te powstają z pod· 
palenia, wywołanego chęcią otrzymania 
sumy ubezpieczeniowe). 

Ministerstwo spraw wewnetrznych 
wydało posterunkom policyjnym na tere 
nie całego państwa surowe instrukcje, 
aby w razie wybuchu pożaru na wsi pro 
wadziły natychmiast dochodzenie dla u­
stalenia przyczyny pożaru. 

Po ostatnich pożarach posterunki po­
licyjne donoszą jednogłośnie, że oowsta­
ły one z podpalenia. Zła sytuacja gospo­
darcza na wsi skłania chlooów do tego 
rodzaju ratowania się przed katastrofą 
gospodarczą. 

Dezerter- bandyta 
ro••frsefanv.., !Drse•du 

Warszawa, 11 czenrca. 
- (Telef. od własn. koresp.). 

Wczoraj w godzinach porannych (fo­
konano w Brześciu nad Bugiem wyrok 
śmierci przez rozstrzelanie na osobie uła­
na 27-go pułku Kazimierza Konowała, 
który zdezerterował z pułku, a następnie 
dokonał zbrojnego napadu na niejakiego 
Minkiewicza, którego wystrzałem z ka­
rabinu położył trupem na miejscu, a na­
stępnie obrabował. 

Konował stanął przed sądem cłorat­
nym wojskowym, a p. P1rezydent, rozpa­
trzywszy prośbę o ułaskawienie go, nie 
znalazł żadnych okoliczności łagodzą­
cych i nie skorzystał z przysługującego 
mu prawa łaski. 

-----,,---

Zamordował sąsia a, 
fdórv pasł 6udlo na Jefło 

terenie 
Piotrków Trybun. 11 czerwca. 

(Telef. od własn. koresp.). 
Pod Piotrkowem dokonano w dniu 

wczorajszym bestjalsklego mordu. We 
wsi Kociszew mieszkał niejaki Jan Wfo­
darczewskl, sąsiadem zaś jego był Sta­
nisław Wojner, który z Wlodarczewsklm 
tyl stale w niezgodzie. 

Wloda1rczewskl, pasąc bydło, wypę­
dzał je zawsze na przylegle pole Wojne­
ra. Poszkodowany groził nlejednokrotnfe 
Wtodarczewsklemu zemstą, ale ten nic 
sobie z grótb jego nie robił. 

Wr·eszcie w dniu wczorajszym, Wof­
ner obchodząc swe pola, zastał Włodar­
czewsklego, pasącego bydło na Jego ob· 
szairze. 

Rozwkfeczony cłiwycll za tasak ł 
rzucił się na Włojarczewskiego, zadając 
mu kllkanaścle ran w głowę, tak, te ten 
natychmiast wyzionął ducha. 

Bestj.alsklego mordercę aresztowano 
f osadzono w wlęiiienlu p1otrkowsklm. 

~mferł d•iec;fta 
od uftqszenfa Jirniji 

'Bydgoszcz, 11 czerwca. 
Na łące pod Zielonką w powiecie tll­

cholskim bawiło się kilkoro dzlecł· W pe­
wnej chwili dzieci ujrzały wśród trawy 
żmiję f uciekły w panice prócz 5-letnłei 
Janiny Klaczkowsklej, córeczki miejsco­
wego gospodarza. Żmija, zbllżywszy sle 
do dziewczynki, ukąsiła Ją w noge. 

Mimo .natychmiastowej pomocy, dztec­
ko po 3-ch godzinach w strasznych mę­
czarniach zmarło. 

- W wiezieniu Slng • Slng s.fracony został 
na krreśle elektrycznem 23-Ietnl Stefan Zlólkow 
ski. skazany na M!tlerć za morderstwo, l>O!Pełnlo 
ne w celach rabunkowych w Buffalo_ 

- Kongres aaneryikański uchwaltł znaczn11 
wlekszością głosów znliżyć cenę paszportów z 
1() na 5 dolarów i l)rzedłmyć loh termin watno­
ćci z 2 na 6 lat _ 

- Z okazi! „Dnia skrzydeł" rząd włoski wy­
dał trzy znaczki pamiątkowe z których cz~ć 
doC'hodu z.ostała przeznaczona na sieroty iPO lot­
nikach, poległych podczas wojny I podczas ćwi­
czeń lo.tnlr.zych. zwłaszcza w szkole szybkości 
na Jeziorze Garda. 

- Ministerstwo Spraw Zagranicznycli rządu 
nankińskiego oświadczyło. iż bierze cailkowlta od 
pawiedzlalność za bezpieczeństwo życia ,f wła­
sno§c Olby:wateli państw obcych, zamlesz.kut'­
cych prowincJe, ogarniete wojną_ 

mąż j•ej Wawrzyniec przed trzema dnia­
mi wyszedł na targ do Turka, mając 
przy sobie 1,300 zt gotówką i dotych-
czas nie wrócił. -

Pokazano jej wówczas zwłoki zamor­
dowanego w bestjalski sposób, w któ­
rych Piątkowa po szczególnym znaku na 
lewej ręce poznała swego męża. Kilku­
dniowe śledztwo nie dalo jednak żad­
nych rezultatów, sprowadzono więc z 

nie oddawaj moich zwłok do prosektorium ... 
W~rszawy psa policyjnego „Amora". • 

Pies po obwąchaniu miejsca zbrodni Off! 
rzucił się pędem do mieszkania znanego 

Pośmiertny list samóbójczyni, która odebrała 
sobie życie, 

ifi,;q,; patr•eł no elód SDJOie(lo d•ief:Aa. 
policji, karanego już niejednokrotnie zło- Lódt, 11 czerwca. I szych potrzeb codziennego życia, co w przebila serce, wskutek czego nastąpiła 
dzieja Tomasza Dutkiewicza. Dutkiewi- Dzisiejsza Republika" doniosła już o deprymujący sposób oddziaływało na momentalna śmierć. 
cza jednak w domu nie zastano. samobójstwie 'is-letniej Marty Ogórkie- żonę Ogórkiewicza, która była kobietą Desperatka pozostawiła list, zaadre-

wiczowej, która odebrała sobie życie, nad wyraz' wraźliwą i przeczuloną. sowany do męża, w którym pisała, że 
wystrzałem z rewolweru w serce. W ostatnich czasach Ogórkiewiczo- nie mogąc patrze~ na biedę, jaka się do 

Willa na otarcie lez... w domu przy ulicy Przejazd nr. 40, wa wykazywała silne zdenerwowanie. domu zakrada, popełniła samobójstwo. 
na V piętrze zajmuje 2-pokojowe miesz- Wczoraj o godz. 3 po południu Ogór- Desperatka pisze, że rewolwer Jest Jef 
kanko b. kierownik firmy Treutwein, kiewicz wyszedł na miasto. W domu po- prywatną własnością, lecz nie chce zdra 
Ogórkiewicz, który od października u- została żona, która córeczkę swą wy- dzić tajemnicy jego pochodzenia. List 

Dar Aróla Narola dfa 
p. ..Cupesc:u · 

Bukareszt, 11 czerwca__ biegłego roku znajdował się bez zajęcia i słała wraz ze służącą na spacer. Gdy o- kończy się słowami: 
Pani Lupescu otrzymała od .kiróla Ka- utrzymywał się chwilowo z zasiłków o- koło godz. -7 wieczorem Ogórkiewicz I - Jedyne o co proszę, to zaopiekuj 

rofa tytułem podarunku pożegnalnego trzymywanych z funduszu bezrobocia. wrócił do domu, ujrzał on zwłoki swej się moją córką i nie oddawaj zwlok mo-
willę w Neullly pod Paryż·em, gdzie mie- Ogórkiewicz miał na utrzymaniu żo- żony leżące na łóżku. Obok łóżka leżał ich do prosektorjum. ~ 
szkała jakiś czas wspólnie z obecnym , nę Martę i 7-letnią córeczkę. Zasiłki o- rewolwer. Roz;paczliwy krok młodej 28-letnieJ 
królem. Pozatem otrzymała pani Lu- I trzymywane przez Ogórkiewicza nie wy Zawezwany natychmiast lekarz pogo kobiety, WyWołał w mieście przygnębia 
pescu znaczną sumę pieniędzy. tsarczały na ~aspokojenie najistotniej- towia, stwierdzi'!, że kula rewolwerowa jące wrażenie. 



Str. 2 
1930 ______________ _ 

Nr. 161 

~!l!~m~i[!~1~!!~]!~!a . Testament Mar ji Orskiej 
rozrzutna Nlesz<-zęśłlwe żyeie artystki.-Samobójstwo ezy przv-

K!'s•to,,,ne 117onnv. spe- padek ?-Ma ątek w klelno~ łach -Zaginiony -naszy ioik 
<Jolne pot:jqf!ł i samo- . · ' • " " 

N
. ~liodu Błsmarka''.-Ośmioletnia spadkobierczyni. -

. a~wyższa izba kontroli Rzeszy nie- B t b b }' ' ł ł ł 
m1eck1ei ogłosiła uwagi o wvkonaniu ra C Ce O 8 IC es amen • 
budżetu ministerstwa spraw zagranicz­
nych z lat ubiegłych. 

Sprawozdanie to budzi wielkie zain­
~cresowania w Niemczech. Okazuje się, 
ze w roku budżetowym 1915 -.26 r\ us„ 
'" artiges Amt 

p;zekroczyło budżet 
o pięć i pół miljona mk. niemieckich t. j. 
około 12 miljonów zlotvch. 

Co za wydatki złożyły ste na to nlc­
by-.vałe przekroczenie, wywołuic desy 

sm „ wej krytyki 
na lama _h prasy niemied~iei? 

Na pierwszem miejscu fig-urur . k. •SZ­

ty udziału w słynnej konferencji 1. „, .· -. 
nt:11skiej, która trwała 14 dm. Wyr. "'sły 
one 183.677 mk. przy udziale .S l. osób w 
delegacji Rzeszy niemleckiei. 

W y pada to po 257 mk. dzienl\ .c na 
osobę. 

Za 
bl~sko 600 złotych dziennie 

i~totnie można żyć wcale nietle nie tyl­
ko w Locarno. 

Za pociągi nadzw yczajne, któ· .! wo 
zity <l8lcgację zapłacono 98.000 rnk. 

Niemiecka izba kontroli wvs,.kość 
lc,carneflskich wydatków oodała w wąt 
pliwość. 

A d..tlej zatrzymała sie na niezwy~ 
!dych kosztach 

urządzeń kąpielowych 
dla niektórych dyplomatów niemieckich. 

Poselstwo w Bangkoku i konsulat ge 
neralny w Katowicach urządziłv sobie 
tazienki, których koszt przekracza kilka 
naście tysięcy marek. Do pokoju kąpie­
lowego konsul.tłu w Katowicach kupo-
w<.no 

tapety po 14 mk. rolka. 
a za wannę zaJ....: .1cono 823 markt. 

W motywach przeróbki lokalu kon­
~ulatu - jak wskazuje izba kontroli po· 
dano taki powód: konsul ożenił się: nie 
111ógł w obec tego zadowolić sie tą łazien 
ką , z której korzystał 

Jako kawaler. 
W innych uwagach izba kontroli wska 

zuje, na koszty podróży dla eksoertyzy 
i)rywatnego samochodu, lub koszt 15.800 
rrk. na 

Sławna niemiecka artystka dramaty-I ŚiDierć jej jednak bynajmniej n.ie przy 
czna, rosjanka rodem, Mar1ia Orska przez niosła spokoju jej pa.mi ęci. Przed wnie za 
całe swe życie prz-eśladowana była wrzało jak w ulu w całej jej rodzinie, któ 
prrz.ez ja'kieś szczególne fatum. Nałogo- rej coraz to inni członkowie roszczą so­
~a mrufinisfka, często podlegała atakom bie pretensje do jej maiątku. 
histerycznym i kilkakrotnie oddawana Majątek Marii Orskiej składa się głó 
była do sanatoriów dla umysłowo cho- wnie z biżutetji i w ostabnich latach, gdy 
rych. Z sana.torjów tych wyjeżdżała nag a·rtystka nic już prawie nie za-rabiała, a 
le, często pokryijomu, aby znowu z~ł'o- miała duże wydatki, stopniał znacznie, 
si.ć się do któregoś z teatrów niem'.ec- gdyż jeden cenny klejnot po drugim trze 
~ich, gdzie mimo swej ni eob-liczalności ba było sprzedawać. Orska czyniła to 
i rwł O'gowego już zirywania kontraktów pokryjomu, posługując się p~zy tych 
zawsze dzięki swemu niezwykłemu ta- tra•n.zakcja-ch zaufanymi agentami. W 
lent<>:wi znajdowała nowe engagement. ten sposób prawdopodobnie sprzedany 

N1edawno znaleziono ją matrwą w też został bardzo kosztowny naszyjnik z 
pokoiu h0>telowym, otrutą weronal-em. I piękny h pereł, darowany swego czasu 
dotychczas n i:e można było stwierdzić, przez Bismarka matce hr. Bleichrodera, 
czy było to sam obójstwo czy też tylko który byt mężem artystki. 
przypadkowe nadużycie środka nasenne Hr. Bleichroder ofiarował naszyjnik 
go, kitórego wi~lka artystka, cierpiąca ten swei żo.nJe, Marii Orsk'.cf, po '!'ozwo-
na bezsenność, sta·le używała. dzie j-ednak zażądał jego zwrotu. Orska „, 

i 
W WILA i R _________ lliil ____ _ 

Batuftan RIO ftlopotu celne 
Wolfta .: pr~emvfni,;t01ern toionłu ł 6en~vnu 

• !101ist01a :Jłoś~iefneao do B'łoctft 
Istniejące od kilku m ~ esięcy „Pań-1 bliwemu, ho w odwrO<tnym kierunku, a. 

stwa watykańskie", pomimo zaledw-o pa niż-eli w innych państwach . Postanowie­
't'U setek swoich obywateli, ma ;uż takie nia dowe mianowicie mają przeszkodz.ić 
same kłopoty celne jak inne państwa. obywatelom pańsitwa włios'kiego w naiby 

Właśnie władze watykańskie zajmują waniu. w Watykan.ie produktów tań-
się uregulowan~em tej sprawy, przyczem szyc:h i prunoszenla ich w kieszeniach 
u.prowadzono monopol solny i tytunio- do Rzymu. 
wy, podobnie qak we Włoszech, Podobne ustwodawstwo jest P'l'<>iek-
Nałotc>no wjęc cło na importowany ty towane co do benzyny, która dotych-

toti, Tobiąe wyjątek tylko dla kMdyna- czas wolna była od cła w Watykanie, a 
łów i Papieża, który lubi od czasu do wysoko opodatkowana we Włoszech. 
czasu palić cygara, dostarczane dla nie- Zdarzało się więc niejednokrotnie, 
fo w specjalnej fabrykacji. te taksówki przybywały do Watykanu 

Innym zaś mieszkańcom Watyka~~ bez benzyny, w którą się tam dopiero 
będz.ie się dawało pozw-0lenia na sprowa zaopatrywały po cenie przeszło dwa razy 
dzanie bez da, tyl'ko na własny użytek, niższej, ani:ie-li w Rzymie. 
odpowiednich ilości tyituniu. Wohec tego W2'huchifo to podeijrzen.ie, które po 
jednak motnaby zapytać poco wogóle ma Zbadaniu stały się pewr..<>ścią i od tego 
1słnłeć cło, jeteli w.szyscy właściw~e oby czasu automobil, przybyły do Watyka.. 
watele pat\$twa Watykańskie·go będą nu bu benryny, jedzie z poWTotem po-
wolni od !11.iego? za granlc:ę Państwa Watykańskie~o -

Ot6i: dzieje s.ię to, ażeby zapobiec popycha.ny rękami Szwajoarsliiej Gwar­
pc>1tmył.11ictwu i to przemytnictwu oso.. dji. 

111~jt0•1• -:::~~i~,~:iwr.dącego do PapiBr, jedwab, herbatę, prilcb, druk ... 
Wśród oszczędnych niemców te wan Oio CO zawdzl~CZOIDU chlńcczglcom 

n~·. wagony, samochody itp. w uwa-
gac..h instytucji kontrolujące.t wvk11nan·e Jedwab znany iest w ChJnach od n.ie I XIII wJeku kazał Kwblai Khan ufywać go 

budżetu sprawiły wstrząsaiace wrake- pam.i~tnych czasów, dotarł on iednakże do fabrykacji granatów ręcznych. 
r:ie. dopiero około 300 lat prz.ed Chrysturem Pienysza drukowana książka powsta-

Ameryka 
Papier wynaleźli Chińczycy w po. ła w Chinach w r, 868a druk zapomo­

CZl\tku ery chrześcialiskiej. Europa prz~ Cll czcion·ek ruchomych powstał tam jut 
jęła wyttiai1auk ten w 12-em stuledu. oikoł'O roku 1100. W drugim stuleciu chiń 

odmówiła, twierdząc, :te kleinot był iei 
darowany i sprawa została w zawieszeniu 
aż do chwili obecnej, gdy hr. Bleichro. 
der pon.ownie wystąpił ze swemi preten 
sjami do owego „naszyjnika Bismarka'', 
Czy majduje się on jednak jeszcze w 
spuściźnie zmMłej - niewiadomo. 

W każdym razie nikt w ostatnich cza 
sa.ch nie widział, żeby się weń stroiła. 

Innym kandydatem do majątku Or­
skiej jest brał jej Edwi'll, któremu ona, 
w testamencie swym, zdeponowanym u 
jednego z adwokatów wiedeńskich, prze 
znaczyła tylko legat, zapisując całą re­
sztę majątku siostrzenicy Tamarze, ~­
mioletniej dziewczynce, kt6rei matka, hr 
Gabriela Serra, siostra Orskiej, przed 
cziterema laty popełniła samobójstwo w 
hotelu Adlon w Berlinie. Od tego czasu 
Orska, która serdecz-nie przywiązana by 
ła do dziecka, zaopi~kowafa się nią tros 
kliwiie i łożyła na jej wy.chowanie. 

Dziś sierota ta jest :rupełnie sama na 
świecie i tylko dzięki maiątkowi pozo­
stawionemu iei przez ciotkę który zaw. 
su jeszcze dość znaczny, będzie mlała 
byt zapewruo11y. Gdyby jednak wujowi 
jej uda.Jo obalić tiię testament o co usil­
nie ~biegał ~ówcza~ dzi~wczynka pozo 
stanie zupe me •bez srodkow odo życta. 

Pral:i!a znaczkow 
pocztowych 

w Nowum •orka 
W NQwym Jorku istnlalo od kilku lat 

jedyne w swoim rodzaju p.rzedsiębior„ 
stwo, którego ajenci skupowali w ban­
kach, domach handlowych itp. zu!yte 
znaczki pocztowe, celem-jak oh:aśniali 
- odprzedaży handlarzom marek. 

Wszakże obecnie wyszło na Jaw, te 
cel przedsiębiorstwa był zupełnie Inny. 

Mianowic! e za pomocą świetnych 
manipulacji chemicznych doprowadzano 
znaczki do takiego stanu, że nie różnily 
się wcale od nowych, zwłaszcza, Iż nie· 
zwykle umiejętnie byty podklejane. Mar 
ki takie puszczano w ob-ieg Jako nowe. 

Gdy wskutek denuncjacji natrafiono 
na ślad fafsze.rzy i zbadano dokladnie 
przez nich prowadzoną buchalterie oka· 
zało się, że kilkuletni obrót spółki wyn<Y 
sił t>leć miiluonów <tolarów. 

„Luiza" i ~,Luiza" 
to dll'ie 2ó.line .Cuisu 

1110 jess.:se sa naalo Herbatę nauczyła się Europa pić do czycy wynal-e:hli porcelanę, a dopiero w 
radfoaparató"' ple.ro w wieku 17-ym, chociaż w Chinach r. 1518 pnywietli ją Po.rtugalczycy do E- . Gustaw Ch~rpen!ier, autor głośneJ 

Amerykańskie Towarzystwo Stan- ma.na była ;ut w IU:.im wieku po Chry- uropy, podrobić zaś fabrykację chiń- duś opery kom1czneJ p. t. „Luiza" wyto­

dard Statistics Co w sprawozdaniu swo- stusie. ską udało się dopieiro pod lronie.c wieku·1 czyt spra~ę sądową pewn~j radjosta.cji 

jem za rok 1929 komunikuje, że Stany Jut 700 lat przed Chrystusem Chińczy XVIII. Nie można się im dziwić, że pod · francusk!eJ o odszkod~wame w kwocie 

Zjednoczone zakupiły w ciągu roku czte cy znali proch strzelniczy i używali go wJelu w~lęclami patrzą na Europejczy- 10.000 fEanków za to, ~e w programach 

ry od pięciu miljonów radjoodbiorników do fabrykacji ognii. sztucznych, a już w ków zgóry. tej stac31 fu}furowala piosenka Poci. tytu-

za sumę 650.000.000 dolarów W ciągu łem „1:-u1za • W rzeczy~!s~oścł me był 
1928 roku zakupiono tyilko 2.5 miUona to WYJątek z opery „Lmza , lecz foks-

odbiorników za sumę 306.000.QOO dola- O. 0 d 1 · ~ 4 trott o. t. „Luiza" w wykonaniu śpiewa,. 
rów. Cyfrą tą nie są bynajmniej objęte ... ropa.an a ma senSallJ ka M~urycego Ch.evaller. nie mający z 

części do aparatów i sprzęty dodatkowe powyzszą op.erą me wspólnego. Gustaw 

jak baterje, głośniki etc., lecz tylko goto- na pofsfdm 6alu D1 !Bufallo ~harpentier _lednak wyc~odzi z załoie· 
we aparaty odbiorcze. Pomimo to rynek Niejaki Antoni Hans.tik, emig.rant w motne życie. Wśród zebranej publicznoś ma, ze zapozyczanle sobie od niego ty. 
amerykański wcale jeszcze ni•e jest prze BufaUo w Stanach Zjednoczoo.ych, wziął ci przeważali Polacy i Pol'ki, jednako- tufu ~o piosenki jest rzeczą niemoralną ł 
sycony radjem i 80 proc. bieżących za- sobie za zadanie życiawe połączenie ;a'k woz przyibyfo t"ównii.eż wielu emigran- naraza go na szkodę, która tylko sumą 
potrzebowań idzie na zastąpienie prze. na.jwięks-zei ilości par małżeński-eh. tw innych aarodowo.śc.i. 10.000 franków może być wyrównana, 

starzałych I bez.użytecznych aparatów Poniewaź uważał, że najczęściej bnk Naistrói na balu był doskonały i ba. 
nowemi. Pozatem jest w Stanach Zje- oka7Jji iest powodem t'I'Wania w stanie wi<ono &ię at do białego rana, przycz-em 
dnoczonych okoto 10 miUonów mieszkań bez.tennym, &1a tego postanowił dać napewno rueiedna bliższa nawiązała się Zwycięski marsz 
pozbawionych zupełnie kontaktu z prą- motność poznania się samotnym męż- 21"'.iajomość, Każdemu z gości balowych 
dem elektrycznym, w którym aparaty czyznom n.a. terenie w·ządzonego prze- wręczono przy wejściu na salę blankiet Poll'Stańe~u«:li 01ojs1Z 
radjowe z baterjami długo jeszcze będą zet\ balu. urzędu Sita.nu cywllnego do ewentualne- · <AlińsAi«:fa 
znajdowały odbiorców. Istnieją więc je- Zorganizował oin. tedy bal, który spe go wypełnienia. Londyn, 11 ezerwCA. 

szcze w Stanach Zjednoczonyćh dute cjalnie u.reklamował w polskiej prasie Niewiadomo, ery w.iele osób wypełni Arm1a związku pół·nocnych genera-
możliwości dla dalszego rozwoju przemy w Bufallo. Oka-zafo się, że wiele osób ło te formularze ślubne, a.Je inicjator łów za.jęła wc.zorai stolicę prowincji 

słu radjowego. obojej płci z pośród emigrantów polis'k.ich balu mał:teńskieg.o jest pełen jak najleP- Szangtung miaisto Tsinainifu (30.000 mies'Z 

~ zaintereis~ało. się ty~ bale~ pośr~dni. szy~h. nadziei i ,hyi.mfai, że skutkiem je 'końców). Komendant mi.aista zawarł po-
ctwa małźeń·sk1cigo l zakup1fo b1lety go intcjat~ · nJejeden 1;1party stary ka- l rozumienie ze sztabem armh obięm:.Czef, 
wstępu. . , . w.a:J.er, nieiedn~ osamotniona stars~a p~ na którego mocy garnizom wymasz.ero.. 

W oznaczonym . dniu na1Wlększa sa!a na, w~owiee 1, wd.o:wa :-.de:ydu1e się J wat z miasta z bronią. 
W' Bufa~lo p~iepełn1ona była doszcz~t11a~ W&tą.p1~ w ZWllą~ małteńskie. Zaięoie s_itolicy Szangtun~u nale!y „„ 
otQba.nu, ktorym snać SJ?rzykrzyło się sa watać za wielki sukces arnt}i pólnoenęl. 

C:zgdałt:ie 

HREPUBLIKE" 
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f~I 
%dradsona iono po6ilo i poraniło 

sflJojq rvDJalflt;, 
a sądząc mylnie. że ją zabiła-popełniła zamach samobójczy 

Łódź, 11 czerwca. 
Od szere2u łat zamieszkuje w domu 

przy ul. Popiela nr. 10 robotnik Mrowiń­
ski wraz ze swą 36-letnią małżonką Jó­
zefą. Pożycie małżeńskie było początko­
wo bardzo zgodne. Mrowińscy pracowa­
li w fabryce l poWOdzito się im nieźle. 
Nigdy nie było między nimi żadnych 
nieporozumień ani niesnasek. 

Jednakże ten stan rzeczy zmienlł się 
w chwili, gdy do domu tego wprowadzi­
ła się 38-letuJa robotnica Anna lznak, któ 
ra zamieszkała w sasiedztwie Mrowiń­
skich. Początkowo między Mrowińskimi 
i lznakową panował przyjazny stosunek 
sąsiedzki, który coraz bardziej się utrwa 
lał. . 

Jednakże od pewnego czasu Mrowtd-

bydwiema kobłetaml doszło do ostreJ 
wymiany słów. W czasie sprzeczki, nie­
paqująca nad swemi nerwami Mrowiń­
ska, chwyciła krzesło ł zadała nim !zna­
kowej kiUca ran tłuczonych głowy. 

Iznakowa wskutek otrzymanego ude­
rzenia krzesłem stradła przytomność l 
runęła na podłogę, co widząc Mrowiń­
ska, wybiegła na ulicę, przypuszczając, 
że zabiła Iznakową. 

Mrowińska wyimaginowanem zabój­
stwem tak się przejęła, że pobiegła do 
apteki i kupiwszy esencji octowej, wy­
piła ją w celu samobójczym. 

Sąsiedzi, ujrzawszy leżącą przed do­
mem i wiJacą się w bólach Mrowińska, 
zaalarmowali pogotowie ratunkowe, któ 
rego lekarz, po przepłukaniu despei:atce 
żołądka, przewióZł ją w stanie dość Po­
ważnym do szpitala w Radogosiczu. 

Konduktorzy nie mają drobnych„. 
Dyrekcja K. E. Ł. powinna wydać zarządze­

nie w tej sprawie -
ski stał się dła żony sweJ nieuprzejmym 'ŁMt 11 czerwca. dziny nie jest w stanie wyaać pa:sa.Zero-
i . opryskliwym. Każda drobnostka, która 'J t d . d 1 ' ż 1 I wi reszty nawet z 5 złotych. 
była nie po jego myśli, wyprowadzała go . es . rzeczą owie z oną, e w w~ : I każdego prawie dnia dochodzi mię­
z równowagi i doprowadzała między kich miastac.h ne!'YY ludzkie są b~rdzieJ dzy konduktorami i pasażerami na tern 
nim a żoną do sprzeczek, które Powtarża przeczulone 1 mr:iei 'W~trzymałe, mt ner- tle do scysji. Pasażer wręcza •kond:ukto-
ły się coraz częściej wy ludzi, zam1eszku3ących w małych . kt, d k'lku . t . b' ł 

• miastecz•kach prowincjonalnych lub na rn~i, · or,Y prze i mmu ami o Ją 

Dzlł I dni nast«Rpnyche 
I. 

„PieU ŻYWiOłów" 
Wr:ruszający <Io łez dramat z udzia. 
łem niezrównane! Lupe Velez, ra­
sowei;io Gary Cooper i niezapom-

niane~o Louis Wolhelma 
Lupe Velez odśpiewa pełne na­
stroiu czarujące pieśni meksykańskie. 
PONADTO słynną „PIEśN WIEKóWu 
śpiewają treperzy w lasach l wśród 

dziczy gór skalistych. 

li. 
Sensacfa sezonu bletącego, 

Jedna noc w palistwle 

„QUI-PRO-QUO" 
Pierwszy polski film rewiowy oparły 
na oryginalnvch zdjęciach w teatrze 

warszawskim ,_Qui-Pro-Quo". 
Udzid biorą: HANKĄ ORDONÓW• 
NA, Zimińska, Górska, Jarosy, Kru· 

kowski, Tom, Dymsza. LawiliskL 

fJsirern i t~pf.!rn 
nar~~d~iern 

Dochodziło d~ t.ego, te sPrzeczkl ta- wsi. słuzbe.. pięc10złotowy banklllot I słyszy 
~ie zaczę_ły zam1:ma~ się .w bójki mimo, Lecz właśnie dlatego wininłśmy dątyć odpow1edt: Łódź, 11 czeirwca. 
~e Mr?wmska w1edz1ała, ze nie daje mę- do tego, by wyeliminować z naszego co- - Poproszę pana o 25 groszy, gdyt W czasie masowej bójki, jaka miała 
zo~vi zadnych pow~ów do niezadowo· dzienneo-o życia te wszystkie tlirobnost- .nie mam drobnych. miejsce między kilkoma pijanymi osob-
lema lub do narzekan. k'" "' d " . k 6 Sprawa przez nas porusz.ona jest w nikami przy ul. Klonowej Nr._ 19, odnieśli 

Mrowhiska martwiła się nleporozu- ~p z _nas-zego C? zlennego ży-cia, t re zasadzie „drobnostką", jerlnakże winna szereg ran tłuczonych i ciętych: 28-letnl 
mieniami, jakie między nią J mężem jej UJ~mm~ wplywaik D:d nask s~em ~er- ona być bezwzględnie zlikwidowana. robotnik Franciszek Rakicińskl, zamie-
na każdym kroku wynikały i po dłuż- wo~r. ! n~m na az ym ro „za ru- Wystarczy jeżeli konduktorzy obej- szkaly przy ul. Wróbla Nr. 6, 20-letnł ro-
szem zastanowieniu doszła do wniosku, waJą zycie. mujący służbę' będą otrzymywali z kaŚy botnik Stanisław Dębski, 63-letni bezro-
że . przyczyna niezgody kryje się pOza Jedną z ta~lch wfelu „drobnostek" Jest tramwajowej p·ewną Ilość drobnych 'pie- botny Aleksander Dębski, oraz 29-letnł 
mieszk~niem. I z tą właśnie chwilą po- otrzymyw~me przez pasażerów reszty niędzy lub też, co będziie jeszcze.ła·twiej- robc:tnik E.Q1il Wagner, ws~yscy trze! 
stanowtła dociec prawdy. W tramwaJach. sze, dr·obne te będą otrzymytWali od zamieszkali przy ul. KlonoweJ Nr. 19. 

Zaczęła więc bacznie obserwować . Kw~stia ta w dągu. prawie całego swych kolegów, •ktOrych w służbie zmie- Wezwany na miejsce bijatyki lekarz 
swego męża i pewnego dnia spostrzegła, ~ma .me napotyk~ na zad.ne • trudności, niają. Otrzymane w te.n sposób, z1·.g6~y pogotowia, po udzielen!u. poszko??wa­
że iest on dość Poważnie zajęty o~obą Jest 1ed1nak~e taki okres •. w ciągu które- raz · na zawsze przez dyrekcję tr:amwa• nym pomocy, pozostawił 1ch na m1e1scu. 
sąsiadki ich lznakoweJ. której dotych- g~ dochodzi na te~ ble między pa~ażera- jów ustaloną kwotę, wpłacaliby konduk- ~ 
czas o nic nie podejrzewała. m1 a konduktorami do częstych ·meporo- torny wieczorem razem z pieniędzmi, po1 Również masowa bójka rozegrała słę 

Dalsze obserwacje zaniepokojonej tym zumień. chodzącemi z całodziennego „targu". w domu oznaczonym Nr. 2 przy ul. So-
stanem rzeczy małzonki doprowadziły Okires ten przypada na godziny po- Tego rodzaju rrozwiązanie kwestjl lee, gdzie do bójki doszło między kilko-
do wykrycia całej prawdy: OTOZ MIĘ- południowe, gdy następuje zmiana kon- uważamy za najsłuszniejsze, gdyż rady- ma lokatorami. _ . 
DZY MROWIŃSKIM 1 IZNAKOWĄ ZA- duktorów. Konduktor w cbwiM obejmo- kalnle usunęłoby powody do coraz czę. 29-letnia beu obotna Stantsława Ma­
WIĄZAL SJĘ STOSUNEK MIŁOSNY, wania po potudinlu służ.by nie posiada ścieJ powtarzających się, a tak przy- .kowiecka odniosła rany tłuczone twarzy, 
KTóRY TRW AL JUŻ OD KILKU MIE· wcale drobnych I przez pierwsze p6ł go- krych scvsyj i nieporozumień 19-Jetnia robotnica Maria K1usk6wna, od-
SIĘCY I BYL WŁASCIWA PRZYCZY- -· niosla rany tluczone głowy l czoła, zaś 
NĄ NIEUSTANNYCH NIEPOROZU- 31-letnl ro·ootnik Jakób Makowiecki od-

MIEŃ MAŁŻEŃSKICH. Był postrachem kam1-en1·cy niósł rany szarpane prawego przedra-
Mrowlńska początkowo zamierzała mienia. 

wytłumaczyć mężowi cała niewłaści· zos•u• wreszc:le skozon•• Wszystkim poszkodowanym ttdzielif 
wość jego postępowania, jednakże wszel na 10 dna- ----z„·· 'ltP pomocy lekairz pog0towia. 
kle jej perswazje nie odnosiły pożądane- -·.w.w m- * 
go skutku. Lódź, 11 czerwca. zamieszkiwanym domu lokatorÓ'V naga- Przy ul. Pio.trkowskiej Nr. 25 zostaf 

Wobec tego zdecydowała się Mrowlń Przy ulicy Nowo-Zarzewskiei. w do- bywał o datki. ugodzony nożem w 1policzek 23-letni han-
ska rozwiązać wytworzoną sytuację w mu oznaczonym Nr. 7 mieszkał iako Io- Było r.:ecz 1 ni<' do pomyślenia. by mu dlowkc Moszek Manrnlies, zamieszkały 
sposób radykalniejszy ł zwróciła meżo- kator Z9-letni Benedykt Braniecki. który z nagabniętych ośmielił sie odt:ió- przv ul. Kilińskieg-o Nr. 21. 
wi uwagę„ że, feśll nie pozostawi Izna- wić. Broniecki zaczynał w takicil wy- Poszkodow'1.nego opatrzył lekarz po-
kowej w spokoju, to się z nimi policzy. W kamienicy tej, posiadającej bardzo padkach grozić --i. groźby swe oosuw'at gotowia. 

z tem samem ostrzetenlem poszła wi~lu lokato~ó~ nie cieszył sie Braniecki tak daleko, że nie cofał sie nawet przed 
Mrowińska w dniu wczorajszym do lzna n~Jlepszą .opmJą .. Był postrachem wszy~t oświadczeniem, że o ile nie otrzvma ja­
lcowej, u której w mieszkaniu miedzy o-11 kich swmch sąsiadów. ,k~órvm na kaz- kiegoś datku, to gotów jest opornego są-
•••••••••••• ·--- dym kroku zatruwał zvcie. siada zabić. 

Nie było dnia, żeby międzv Broniec- Ale wreszcie miarka się orzebrała.-
kim, a którymś z Jego sasiadów nie do- Jeden z odważniejszych lokatorów, nie­
chodziło do awantury, w której Broniec- j<.ki Malta Alter złożył w komisarjacie 
ki miał zawsze ostatnie słowo. gdyż byt odpowiedni meldunek, który położył kres 
tu silny, dobrze zbudowany meżczyzna, swawoli pana Benedykta. Zaieła się nim 
którego się wszyscy bali. policja, która spisała odpowiedni proto-

•
-~iiiS~~~~~....!~if:.~~~ Braniecki postanowił wvkorzystać kół i skierowała sprawę do sadu. 

swoją przewagę nad słabszvmi od siebie 
sąsiadami i ciągnąć ze swej siły dla sie-, Sąd coprawda uniewinnił B. od zarztt 

••••••••••••••-bie jakieś konkretne zyski. W tvm celu tu wymuszania, jednakże za zakłócenie 

36 niemowląt 
~marło ..., .fa6e.:e 

Berlin, 11 czerwca. 
W ciągu Zielonych Swiąt zmarto w 

Lubece dalszych 8 niemowląt. 
W ten sposób liczba Ś111łertelnyoh 

oflair niewłaściwego stosowania szcze­
pionki przedwgrutllczej Calmette'a po­
większyła się do 36. -.im11111•-------= UN 

- Według zebranych staty~tyk, dotyr.za.cych 
kraiów najbardziej słonecznych w Europie, Hisz­
pania stoi na pierwszem miejscu, gdyż co roku 
około 3000 godzin slonecznych cechuje klimat te­
go kraju. Na drugiem miejscu btoJa Wiochy 2.400 
godzin Francja 2 ioo. N'emcy - 1800. Holandj:i 
1700. An.g)Ja 1.400 1 państwa skandyuawsJde z 
1200 godzin sloner.znych na rok. 

wszystkich napotykanych orzez siebie spokoju skazał go na 10 dni aresztu. 
w ffH u W•M• -&W&El&LZCL.!1E81Ji&iiLi!!~ 

Miraże 
szcz~ 

od jutra 

Roczne niemowlę 
nruston,s-q ... ft'eftsla 

Równe, 10 czerw< a. 
Pewien kupiec z Równego, podający 

się jako Wainberg, zakupił w Warsza­
wie, u niejakiego tlenocha Kellera więk­
szą pa1rtję towaru, wartości kilku ty.sięcy 
ztotych i wydał mu 'Weksle, podpisane 
nazwiskiem Naman Wainberg. 

Po k!Mm miesiącach weksle niewy­
kupione poszły do protestu. Wówczas 
Keller przybył do Równego I tu stwier­
dził, że obywatel, nazwiskiem Naman 
Wainberg istnieje wprawdzie i przebYWil 
w' Rów.ne, lecz wiek jego jest Jeszcze 

'bardzo młody, g-dyż „wYstawca" Bezy 
sobie dopiero 12 miesięcy. 

Okazało się , że wierz.yclel w".r.szaw­
skiego kupca sam podpisał na wekslu 
12-to miesięcznego obywa';eJa., 

Po psie radjowym 
pr•us:l$la Aolel no Lfionła 

rodi@DJef!o 
Na jarmarktt w Pradze Cze. kiej wiel­

kie zainteresowanie wzbudzał koi1 radjo-
wy, oomyślany i wykonany przez zakla-

1 

dy Philipsa, który wzorem swego czwo­
ronożneg-o kolegi-psa, reaguje na wszy­
stkie a,pele stacji nadawczej. 
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Na t1Ch6.„ 
Maks po wyjściu z kvc:zmy ldzle 

chodnikiem, ehwiej~ lię na nOJtach. 
Z przeciwnei strony zbliża się ku niemu· la· 

kd niewiasta, atarajl!c się go wy~. · Gdy 
Make zbacza na lewo, ona idzie na prawo, gdy 
Maka przechodzi na prawo - ona zbacza na le­
wo. Trwa to kilka minut. Wteazcle Maki pJła 
11 zadowoloq młn1t1 

- Szanowna pani teł się upiła?.„ 

• GrucmM~ jest bardzo eenn11 zalet111 nle na. 
lety Jej Jednak doprowadzać do przesady, iak t~ 
aczynił pewien francuz, który d.ol4C)Zyl do listu 
IRISłwuJ4cy dopi1ek1 

- „Bardzo przepraszam łaskawi! Pani4, ale 
słowa te piszę bez kołnierzyka, gdyż upał Jest 
dzlslaf naprawdę nieznośny''.· 

* 

l·SZY DŹWIĘKOWY sp LE ND ID 
Kino-Teatr w Łodzi 
Wielki PRZEBÓJ dtwi,kowy ŚPIEWNO- M6WIONY 

P• t. 

„KOBIETA, KT~BI CIĘ ftl60Y ftlE lAPOlll". 
Monumentalny dramat erotyczny, w kt6rym 

Przy drzwiach zamknl•tJah 
14dzono urocz' cłł't'1 w ~bff • 

Dziś I dni 
następnych! 

• 
• 

n :i:ab6jlłwo kochanka. kt6reto . rolę odtwarza najprzysto niejszy 
qant filmowy 

IWAN PE'l'ROWll:Z 
\V filmie tym wer1fa łpfewaa i mówiona fest w tęzyku francuskim 

Goclzłny rozpocqcła przedstawieii 8, 8 I 10 wlecz. 
Ceny miejsc zł. 1.-, 2.-, 3.-

Ponadto: 

HAnKA ORDOnównA 
wygłoal słowo wstępne o swym udziale w dłwł•· 
kowcacb oras śpiewa „Sam ml m6wlłet• 

I „rtapr6ino prosisz mnie•. • 
' I t : • , ..., •, ' ; , -<,' • „ . ~ . • 

Godzina t1-ta w nocy. Pani Mildred była F 
mocno zaniepokojona, gdyż mąż nie wrócił jesz- antastyczne pogłoski' 
cze do domu, Wysłała więc do pięciu ~go przy-

Jacl6ł depeszę jednakowej treści: J d • ł b • łj b 
- „Jack nie wrócił jeszcze do dQJflU, Czy o a OWI yc zm ac w p~rkach łódzkich. 

on nocuje u Pana?" Lódź. 11 czerwca. gła'. z, płaczem do matki, twierdząc sta-
w kilka minut po wysłaniu depuz Jack · · 

wrócił do domu. Wskutek defektu w aucie spóź- Przed kilku dniami zdarzył sie w War nowczo, że „ukąsiła ją żmiia". 
nil si• o pół godzlny. Następnego dnia nadeszło szawie niezwykle dziwny wypadek. . Matka oczywiście wszczeła alarm i 
pięć jednakowych depesz, następującej treścis Pewien oficer pokąsany został przez pobiegła z dzieckiem natychmiast do le-

- „Tak. Jack przespał się 11 mnie". żmiję w ogrodzie Saskim. Nazajutrz k:arża, który stwierdził, że dziecko poką-* rozniosła się po mieście wieść. te w iii- sane zostało przez złośliwe owady, lecz 
Do kwiaciarki n:a rogu zbliża się jakaś pani nym ogrodzie zdarzył się podogny wyQa wykluczył stanowczo możliwość ukąsze 

i wl!cha bukieciki łjołków dek. W stolicy wybuchła nia przez żmiję. 
- De kosztuje taka wiązanka? _ pyta, wielka panika. Oczywiście, że następnego dnia guzy 
- 50 groszy - odparła kobiecina. 'Ogrody i parki miejskie świeciłv przez znikły zupełnie z ciałka dziecka i wtedy 
- Tak drogo? k'lk d . tk . W . 

1 
. dopiero matka uspokoiła się nieco, przy-

- Niech pani sobie kupi w mleczarni s deka 1 • a . nći l~us ·ami.t k płrasie z~cśzę. Y. się znając lekarzowi rację. 
ller• a;wafcarskiego koszt . t lk a g ł p0Jaw1a iczne ar ·y u y, wyJa maJące .. W ubiegłym roku rozpuszczono po-
tet pach.ule ' uie Y 

0 0 r01Zy dziwne drogi, jakiemi do parków war- dobną wersję · o Wiśniowej Górze, której 
„. * szawskich mogły się dostać żmije. Kilku- las miał być rzekomo zatruty przez 

Gancegal ł .• ~ dziesięciu ogrodników zbadało wszyst- ia· kiej( grzyby. 
poucza SW'! s iuąc4: k" k . k' kó k. h " 

Kłam t iest · b dl' ie za amar 1 par w warszaws ic Mówiono jut · o ofiarach zatrute~o lasu. 
-: N' shwo naio n! iw~zą rzea:!l .~a 1 'lecz bezskutecznie. S. pecJ"alna komisJ·a musi_ała zbadać całą 

e, 1ec Marysia zapamięta, ze 9Wych bhz-1 p !;łdl. j t ·1· w· ś · ż · 
nich nłe naldy ni~ okł ć uH\.a eS 1-araz !Wa. te Cl O mt• OkOJiCę i Okazało Się OĆZYWiŚCie, ze PO• 

- w takim rade dl:c:!;: ·gd P 1: h cizi jach w ogroda~h ·warszawskich dotarJy głoska nie odpo.wiadata prawdzi . 
sekwestrator, pan kat. zawsze :n6~ć, ~;ni:ma efo Łodzi i znalazly pódatny g.runt .wśród Panika jest zaraźliwa ~ nie wolno 
pana w domu? matek, przebywa1ących z dz1ećm1 w o- więc jej się poddawać. 

- Sekwestrator nie należy do naszych bliź- grodach łódzkich. Dotychczas nie zauważono w par-
ttlch odparł Gancegal Onegdaj w Jednym z parków łódzkich kach łódzkich nic podejrzanego co mogło * próbowano lansować pogłoskę, że w o- by nasunąć pewne przypuszczenia o ist-

- Szef przywołuje swego buchalter. i 0 • g.r?dach lódzkich również zagnieździły nieniu jadowitych gadów w naszych o-
§wladtza mu: SH) • • • •• grodach, publiczność może wiec 

- Panie Miller, pan był najlepszym un:ędnL ' Jadowite ZlllJJe.. zupełnie bezpiecznie 
klem w moJem biurze Obowiązki swe spełniał pan _Pow.ód do rozpowszechniania tei pogło-J korzystać z „zielonej trawki". nie dając 
bardzo sumiennie. Chcę się panu za to odwdzię- ski dała jakaś dziewczyna, która przybie wiary bezpodstawnym pogłoskom. 
czyć, Wyjedzie pan na arlop w lipcu, kiedy •• 
dał naf ([łuższe.., 

ChorobYZakHne. t.a!t~~~:.~!'!!!.l?!!~!e:~!~~ÓVI 

1/fJi/wle. r'J~,.c;;::s~, 
• ~-, hf'!_ńlefót ;;)~,.. 

Polskie teatry w Am1ryc1 
umieiq się reklamować„ • 

W Ameryce panuje już od dawna wiel 
ki kryzys teatralny, spotęgowanv, osta­
tnio jeszcze przez szalony rozwój filmów 
dźwiękowych. 

W walce z kryzysem posługują się 
teatry w wielkich rozmiarach n:klamą. 
Pod tym względem również polskie tea­
try nie pozostają w tyle. 

Oto charakterystyczne o~loszenie, ja 
kie zjawiło się niedawno w chicagow­
skim „Dzienniku ludowym", jednym z 
największych organów Polonii amery­
kańskiej. 

„Potrzeba: 2,000 pań 1 panów konie­
cznie! 

Celem skutecznego, bo czynnego za­
przeczenia, że Polonia w Chica~o jest zu 
pełnie obojętna dla spraw scenv. sztuki 
i kttltury, potrzeba 2,000 osób. które swo 
jem przybyciem przybyciem na przed­
stawienie w niedzielę zaprzcza temu. 

Powyższe "ogłoszenie dotyczy opere­
tki „Książę Orłow", z która do Chicago 
zjeżdża zespól z 30-tu osób pod kierow­
nictwem K. Dębowskiego a pod dyrekcją 
Weyrocha. Rzecz dzieje siew Ameryce. 

„Tutaj następuje treść operetki, oraz 
zareklamowanie artystów, wvstępują­
cych w sztuce. Poczem następuje takie 
zakończenie: 

.„Na tern przdestawieniu Polonja za­
przeczyć powinna pogłosce, jakoby nie 
interesowała się sztuką · t głucha była na 
piękno. Zaprzeczyć powinno sie czynem 
Zakupcie bilety wcześnie i przyjdźcie w 
niedzielę do teatru Apollo." 

Wędrowny pierścień 
Honorowa odznaka najwybitniej­
szego reżysera wędrować będzie 

poprzez pokolenit1 
~ak jut przed kilku dniami donosiliś­

my, niemiecki związek artvstów scenic­
nych zaofiarował genjalnemu reżysero­
wi Maksowi Reinchardtowi. którv obcho 
dził niedawno 25-letni jubileusz swej dzia 
łalności, piękny pierścień. 

Pierścień ten przyznany został Rein­
hardtowi - na dożywocie. - Po zgonie 
Reinhardta przejdzie on - w mvśl uch­
wały - znowu na dożywotnia własność 
w ręce nastepnego największego reży­
sera niemieckiego. 

W ten sposób honorowe odznaczenie 
t.„ będzie wędrować z pokolenia w poko 
lenie.„. 

Zanotowano og6/em 123 przy- Wkrótce jwż nadchodzi termin u1sa-
padki. dowienia się zpowrotem ambasadora so- św·1aty Anłon·I 

•W ciągu ubiegłego tygodnia, t.j , od .wieokiego· w Londynie, dzięki ponowne- ~ 

Czynsz za te królewskie apartamenty 
będzie odpowiednio wysokl, ale dyplo­
matyczni przedstawi.ciele rosyjskiej „bie­
doty" n:czego ~obie nie odmawiają. dnia 1 do 7 czerwca r.b., z.głoszono do mu nawiązaniu stosunków dyplomatycz- gl6wnq pastaciq operv ---wyidzfału zdrnwotności publiczne.j na- nych pomiędzy Anglją a Rosją sowiecką 

stępujące przypadki zachorowań na przez obecny gabinet partji robotniczej francuski kompozytor Raul Brunel 
choroby zakafoe: Mac Donalda. ·Ochrona praw stwo.rzył operę p. tyt. „La tentetion de 

D.ur hrzusznY: 7 przypadków (w ty- Rząd bolszemicki postanowił tym ra- Saint-Antoine" (kuszenie św. Antoniego), 
g?dn1u poP'rzedm~ 5 przypa?ków), płio- zem urządzić się w Londynie jak naj- narweąkich dramatooisarzy której główną postacią jest św. Antoni ... 
n~ca 42 pnypad~.i. (w tygodmu poprze_d- wspanialej i zdotat pozyskać na siedli- Parlament norweski przyjał w tych Premjera tego dzieła odbvla się w 
nam ~3 pirzypadlk'i) •. czerwonk11; - przy- sko swej ambasady wspaniały pałac, na- dniach uchwałę o ochronie oraw autor- tych dniach w paryskiej Wielkiej Ope­
p.adkow (w ~ygodmu poprzednim 1 ptrzy lieżący do sir Waltera Gibsona, a noszą- skich. rze. Krytyka przyjęła to dzieło muzvcz-
pa~ek), błon1c11; 18 przypadków (w ty~?- cy nazwę „Ki1J1Słngton House". Ustawa ta przewiduje pomiedzy in- ne z wielkiem uznaniem. 
dn1u poprzedn.1~ 16 przypa~ów), roza Jest to jeden z najwspanialej urzą- nemi termin ochrony utworów scenicz- I 
-; 5 przyp.adko_w (w tygodmu poprzed- dzonych pałaców w Londynie, który za- nych na przeciąg 50 lat. 
mm 4 przyp~dki), g<>'l'ą<:zk~ połogowa :- wiera między imnemi sławną na carą ~ 
14 przypadk~ow (w tygodn1U poptrzedmm Anglję łazienkę, zbudowaną onego czasu ~zgdait:ie 
6 przyp.a ow), odra - 35 przypadków ·1· k , k' EXPRESS "'IECZD (w tygodniu poprzedniim 35 przypad'ków) przez. . pewnęgo m1 Jone.~a a.mery ·ans ·1e- „, W RnY,, 
krztusiec_ 2 przypadki (w ~ygodniu po gilo•'•k•o•s•zt•e•m-60•0•.0•0•0•fr•a•nk•ó11w_. ••••'••••••­
przednim 6 przypadków). 

Ogó~em zanotowano w tygodnfo ubie 
głym 123 przypadki zachOl!owań na 
chordby zakatne, w tygodniu poprzed­
nim 138. 
............................... 

Dr. med. 

J.POLAK 
Choroby wewn~trzne i Aller9iczne 

(astma, pokrzywka, artrety_zm, reamatyiml. 
I 6 S• • ZZ front U • ·go 11rpn1a 1 pidro 

Tel. 164.21.-Przyjmuie od i!odziny 5 c!o . 7-ei 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej W pOł, 

• 
Miraże 

SZCZt=ścia 
od jutra . 

CASINO. 
.Piosenki w - języku niemieckim. 

„Podkowy" 
Nowa sztuka autora .Karola 

i Anny• 
Leonard Prank, autor głośnej sztuki 

„Karol i Anna", granej w Łodzi na po­
czątku bieżącego sezonu, skończvlnową 
sztuke p. t. „Podkowv". 

Premjera odbędzie się 'v na.ibliższym 
czasie w jednym z teatrów berlińskich. 

... ................... „ ...... . 
• . I 
: Lekarz,..dentysta • 

I Fam Horowicz I 
: Cegiel.niana 25, l P• fr. I • •• • 
: przyjmuje Od godz. 9-1 : • • I . Telefon I 08-26. · t 
~·····~·~ ...... „ ...... „ •••. 
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16 mi.ljonów dolaró_w 
ofiaruje Rockefeller 

I 
s111enau Dliasfu rodzin• 

neD1u. 
Nowy Jork, 10 cze'I'wca. 

Burmistrz Nowego Jorku James Wal 
ker otrzymał bardzo „niepozorny" liścik 
od znanego króla nafty John'a Rocke­
feller'a, 

iW ldście tym mir~oner dO'llosi skrom­
nie iż zdecydował .on się ofiarować swe 
mti rodzinnemu miastu cały sze,reg pla­
ców, ogT'odów, domów, ogólnej wartości 
12 mi'.ljonów dolarów, oraz wydać około 
4.000.000 na budowę nowego gmachu dla 
Metropolitain Museum. 

Dro1no~ 1nilosnu · 1 
iure€kleJ ian.:erkl i dziennikarza 
Wstrząsający dramat, którego prolo- bardziej uwlel•bianych w Turcji tance­

glem było porwanie przed 25 laty pięk- rek. Liczni wielbiciele zasypują ją kwia­
nej 20-letniej żydówki zakończył się nie- tarni i kosztownemi podarkami. 

O ileby w t-rakde wykonywania ro­
bót związanych z budową Muzeum za­
szła potrzeba wydania jeszcze jaki egoś 
miljrnnia dolaTów, to trzos Rockefellera 
stoi do dyspotzytji, burmistrza Walkeira. 

~···························· 

dawno w sposób tragiczny w nowej sto- W roz.kwicie swej najświetniejszej 
licy Turcji Angorze.„ karjery Saime łianum napotyka na dro-

Zaczęlo się od tego, że Mirjam, p!ęk- dze swego życia jednego z najzdolniej­
na żydowska dziewczyna porwana.zosta szych dziennikarzy tureckich w Angorze 
ta przez dwu nieznanych męjczyzn, któ- nazwiskiem łiukmet Szefki Bey. 
rzy uprowadzili ją do lodzi oczekującej Ulegając życzeniu ukochanego porzu 
porcie w Smyrnie. ca tancerka kabaret i wraz z matką swą 

Od tego czasu Mirjam zginęla bez śla Mir jam: która tymczasem owdowiała o­
d u. Rodzice młodej dziewc~yny przypu- raz młodszą siostrą i dwojgiem· dzieci, 
szczali, że umarła. Trzej bracia Mirjam zajmuje uroczą wiMę w podmiejskiej 
wywędrowali do Stanów Zjednocz1 dzi·elnicy Angory. Wilila ta położona na 

Nikt nie przypuszczal, że Mirjam upro lesistem rooczu góry, a z okien jej i bal­
wadzono do haremu sułtana Abdul tta- konów roztacza się przepiękny: widok 
mida. na rzekę I jej wybrzeża. . 

Młodoturecka rewolucja uwolniła z Szczęście dwoj~a zakochany.eh nie 

„„„„„1111mw~;wmamiMMBa:J1„„„„„„„„„„„„„„„„lllllłllm 

Miraże 
. ~ . ~ .,,,. ·• .. , · ~~~ .. „-"~'-.f'.~lJi 

haremu wiele żon i odalisek zdetronlzo- trwało jednak długo. Pewnej nocy mąż 
wanego sułtana. Wśród nich znalazła się pięknej Salme przybywa z Konstantypo-

1 również Mir!am, która po przyjęCiu re- pola i z kilku pomocnikami wpada do 
Ugji muzułmańskiej poślubiła dawnego wiUi zamieszkałej przez jego bylą żonę! 
tureckiego dyplomatę. Z małżeństwa te- i jej kochanka. 

SZCZ~ścia 
od jutra 

C:AllNO. go urodziła się córka imieniem Saime, Padają strzały, które kładą trupem u­
która młodo wyszła za mąż również za roczą Saime I zakochanego dziennikarza. 
muzułmanina, urodziła mu dwoje dzieci, Zabójca aresztowany oświadczyl, że nie 
a potem niezadowolona z pożycia mal- odczuwa żadnej skruchy, ponieważ uka­
żeńskiego, uciekła do kabaretu. ral wiarołomną żonę według praw Ko-

W'krótce Saime staje się jedną z naJ- ranu. 

i . 

l'liloit A~le~u 
PowieAó tJrotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnic,; 

turnieiów walk francuskich. _ 
.Jlaplsal :ftanlslall' :ffef s•tuńsAi. 

\, 

J przytomność. Przez Zielona ulice prze- .to była za obserwacja?„. Musi wiedzieć 

I 
jE.żdżała właśnie wolna taksówka. Wsko co to za mieszkante i co tam robi dama 
czyi szybko i kazał szoferowi iechać za z loży cyrkowej. 
pierwszvm pojazdem. Jakże się jednak dostanie do wnę-

' 

Minęli Konstantynowska. Szkolna. ł trza?„, 
. przy Ogrodowej skręcili na lewo. dojeż- Rozejrzał się dokoła. Z obvdwu stron 
dżając do Stodolnianej, a stamtąd na 

1 

domu ciągnął się wysoki białv plot. 

I 
Drewnowską. - Przejść przez plot i w ten sposób 

- Dokąd ona jedzie? - mvślał Bo- dostać się na podwórze.„ - blvsnęło mu 
gicki, wyglądając przez otwarte okien- w głowie. · 
ko. - Wszak jesteśmy już prawie za Serce zabiło mu z trwogi. Jeszcze 

6) miastem.„ raz sprawdził, czy nikogo niema w po-
Na arenie tego wieczoru nle Cłzlało co·? ;,,,,,,; wrzeszczał "C!rvndzłarz", gro- Nagle taksówka zatrzvmała słę. bliż u. 

się nic ciekawego. Po kilku krótkich i żąc szofe. owi batem. - Jak teraz do do- - Tamci stanęli„. - oznaimil szofer. Cisza. 
pr~eplatanych humorystvcznemi incy- mu zajadę?„ - Czy jedziemy dalej?.„ I Podszedł do płotu, mierzac na oko, 
dentami walkach nastąpiły poważniej- - Trzeba było uwatać na sygnał! - ~ie, n!ech. pan stanie -. odparł czy zdola się nań drapać. Ocena wy-
sze zapasy między mistrzem Polski We- - tlumaczvł szofer. - Na koźle się nie Bogacki, :-VYStadaJąc. z tak~ówkt. . padła widocznie korzystnie, g<l.yż po­
kerem, a championem Ukrainv. Boty- śpi. Od tego jest łóżko! . Zapłac~l szoferowi nalezność t tak- czął się przygotowywać do przeprawy. 
szem, który tym razem okazał sio zwy- - Na koźle nie spałem i svsmału żad- sówka odJechała. . Stanął w miejscu, gdzie plot przyle-
cięzcą. nego, świnio zatracona, .nie stvszalem! Przystanął na chodmku. W odległo- gał do muru i począł wdrapvwać się po 

O g-odzinie dwunaste) zakończono o- - Stul gębę, bo ci ją sam zaraz zam- śc'. kilkuC:.)sięciu kroków od niego po- murze aż wreszcie chwycił rekoma kra 
statnią walkę i publiczność bardziej zpię · knę!.„ środku iezdni stała nieznaioma. Szuka- wędź płotu. 
c:zona, niż rozentuzjazmowana.' opusz- - Do komisarJatu ze mna poje- la w torebce drobnych. Wreszcie jej tak Jeszcze jeden wysiłek i bvł Już na 
czała szeroką falą namiot cvrkowy, roz- dziesz !... Tam ci pokaża!... sć.wka również odiechała. szczycie, lecz w tej samei chwili z bo-
chodząc się na ulicy w różnvch kierun- W tej chwili z auta w\rchvlila się Młoda niewiasta zbliżvła sie do Ja- cznej uliczki wyłoniła się jakaś postać. 
kach. · . główka kobieca i rozległ sie dźwięczny kichś drzwi jednei!o z dwuoietrowych Bogacki z wielkiego przerażenia stra 

Była dżdżysta, nieco chłodna noc. głosik: domo~ ~a tej ulic~ i .zapukata kilka ra- cił równowagę i runął na ziemie .. Qdra-
Bogacki podniósł kołnierz palta i szedł - Czy pan jedzie, bo mi sie bardzo ~Y·. NaJpierw .drzwi s1e zlekka uchyliły, zu poczuł silny ból w nodze. ale był 
wolnvm krokiem ulicą Narutowicza w śpieszy!.„ Jakg-dyby ktoś chciał sprawdzić, kto szczęśliwy, że znalazł się już po drugiej 
stronę Piotrkowskiei. - N;e pojedzie - odparł dorożkarz P_t:ka o tak późnej porze. lecz widocznie stronie płotu. 

Przed nim kroczyło Jakieś młodocła- - dopóki ml nie zwróci za moią szko-

1 

poznano ~araz gościa. gdyż natvchmiast Kroki na ulicy zbliżały się„. Przeszły 
ne towarzystwo, zajęte si:oraczkowem dę! ~czle~ł s10 szcz~k wysuwanel?'o haku i obok.„ Ścichały znowu.„ 
p1zypominaniem sobie szczeszółów dzi- - Twoja wina, więc sam oonoś stra- p!zw1 otwarły się szeroko. nrzenuszcza Odetchnął z ulgą. Ale lewa noga pie-
siejszvch walk. ty!... I Jąc do wnetrza m~ ~da niewiaste kielnie bolała go w kostce. Próbował 
. - Jutro· będzie „klawo!"„. Orey con Dorożkarz zagrodził szoferowi drogę, I Na ulicv bvło pusto I cicho. Ciemne wstać, lecz nie mógł dźwignąć się z zie-
tra Braun !„. Grey to morowv chłop!.„ stanąwszy tuż przed autem. czeluście okien natrzałv w nustą prze- mi. 
Gd·Th~ chciał, toby mógł kamienie z u- - Więc jedzie pan, czv nie? - za- strzeń nocv. Zielone ~wiatełka latarń z Podwórze było zupełnie ciemne. 
Jicy wyrywać„. Albo gdyby ochn3.ł lek- pyta.ta dama, wysiadając z auta. ·I trudem oświetlały zaledwie mały krąg Odróżnia tylko w gęstym mroku kon 
·ko drzwi, napewnoby wypadłv„. Baum Światło latarni oświetlało całkowicie cłu"hiil\a. tury murów. Teraz za wszelka cenę 
to mucha wobec niego„. - zachwycał jej zgrabną postać i stojący ooodal Bo- Bol!acki poczat zwolna posuwać sif' ttzeba było odnaleźć ok.na owe~o par­
sie championem Europy, jakiś czupurny gacki drgnął na Jej widok. Przed nim mmrzód. Wre~zcie zatrzvmał sie przed terowego mieszkania. Nie napróżno 
brunet w szarej maciejówce. stała dama z loży cyrkowej.„ Tak mu domem. w którvm znikneła tafemnicza rzecież naraził się na tak wielkie nie-

Bogackl przeszedł przez Piotrkowską się przynajmniej zdawało„, dama. Prze<lewszvstkiem obeirzał drzwi' bezpieczeństwo. 
i szedł dalej Zielona. Przysunął się szybko do płotu. by sta oweQ'o narteroweg-o miesr,kania. leci nic Począł się skradać naprzód na czwo 

Nagle przy rogu Gdańskief uwagę Je- nąć w cieniu. Nie chciał, by go spostrze- n0dejrzaneQ'o 'nie zauważvl. Okna bvłv rakach. 
go zwrócił jakiś hałas. Na środku jezd- gła. Szofer dał sygnał i puścił w ruch nd wewn<itrz zasfoniete okiennicami. Za węgłem domu cią&11eło sie zabru­
ni tuż przv latarni stało auto.~ obok pu-

1 

ma~~ynę. Dorożkarz, chcac-nie-~hcąc, PT':nrl~n::ił tw3rz~ cln ~zvb.v i sk~ns!ato- ~o:v.ane koci.emi łbami podwórze. Ostro 
sta. przechylona na bok dorozka z Jed- mus1~ł. ~dsko~z,v~ ~ b?k. J:>~srroz1~ ty!- wał. ze w. noko1u hvło c1e~no 1 c1~ho. zrne ~ychy11ł głowę i ujrzał na partc­
nem polamanem kotem. Prawdopodob- ko ........ r ,,·~ od3ezdza3ące1 taksowce 1 wró To ?'O ramtrvr.rnwato. \V1ec i:nus 1~tv rze Jedno oświetlone okno nie .dość 
nie na roP"u nastaniło zderzenie. co zresz cit zmartwiony do swej „drvndv". t ::o rri l)Vć '.inne nriknie z oknarnf.: wycho- szczelnie zasłonięte okiennica. 
t>i, łatwo bvło się domvśleć z głośnej Bogacki stał przez chwile niezdecy- dzCtrP,rni na nnrfo.rórze. . ... Bog:acki począł czołgać sie w_ tum-
kłótni między dorożkarzem a szoferem. duwany. Nie mói;rł jeszcze ochłonąć z 7ad::in<iwi::ił siP. nad tP.m co ter;n: no-dym kierunku. . . _ .. . . . 

Slepok jesteś, chamie jeden, czy wielkiej emocji. Ale szybko odzyskał cząć. Czekać dopóki wyjdzie?.„ Cóżby.:I · - · (D .c: n J·'. 
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Jlłera szpiedowsko 
na poatranl.:zu pol•ho·niemiet:kiem 

Toruń, 10 czerwca. IJ.a terenie Pomorza oraz ogólne20 życia 
Onegdaj w miejscowości Gardeja na politycznego i gospadarcze20 dostar­

gnnicy Prus Wschodnich aresitowany czając ich na odcinku granicznvm Garde 
został przez polskie władze bezołeczeń· J~ sekretarzowi granicznej policii krymi· 
stwa niejaki Kubacki Franciszek z zawo nalnej Baumeistrowi oraz asvstentom 
du elektromonter pod zarzutem uprawia tejże policji Kopenatschowi i Senderowi. I 
nia szpiegostwa na rzecz Niemiec. Asystent policji granicznej Sender zna-

Wymieniony przekroczvł nielegalnie ny jest już szerszemu o~ółowi z zajścia 
granicę polsko..,niemiecką, utrzymując pod Opaleniem, gdzie odegrał jedną z 
stały kontakt z urzędnikami 2ranicznej wybitniejszych ról. 
policji kryminalnef . niemiec~iei. ~d któ- Akcją szpiegowską na terenie Pomo 
ry~h otrzymywał mstrukcJe sz01egow- rza, uprawianą przez wvmienionych n· I 
skie. r1ędników policji niemieckiej oraz aresz" 

Kubacki zbierał informac.ie nie tylko · towanego Kubackiego kierował ieden z 
dotyczące wojska, ale również odnośnie I oficerów niemieckiego urzedu wvwiado 
do poszczególnych osób, zamieszkałych wczcgo t. zw. Abwehrstelle. 

Bitwa z powstańcami w Indiach. 
l.ofnit:U andlelst:g rzuc:ill 5 JJflgs. bomb 

no powslońt:ów. · 
Londyn, 10 czerwca. stwo na stronę wojsk angielskich. 

Położenie na północno ~ zac..hodniej Szczepy Afrydów cofają się obecnie 
granicy Indyj zmieniło sie obecnie na w rozsypce w góry. 
korzvść wojsk brvtyjskich. W pobliżu Peszawaru znaleziono na 

Od czterech dni trwała zacieta wal- drodze wymordowany przez Atrydów 
ka między wojskami brytyjskiemi i patrol angielski, złożony z oficera i 3-ch 
szczepem Afrydów, który w sile 10.000 żołnierzy. 
ludzi próbował zająć Peszewar. Podczas demonstracyj ligi mtodzic-

Brygady kawalerji, liczna nie.:hota iy wszechhinduskiej w Lahore z tłumu · 
oraz artylerja nie mogly dość skutecznie rzucona została bomba na policję. 24 ma 
\Valczyć z Afrydami z powodu uciątli- nifestantów aresztowano. 
wego terenu i dopiero 80 samolotów an- W Bombaju skazano na kare 6 tnie-1 
gielskich, które zrzuciłv na Afrydów sięcy ciężkiego więzienia 10 członków 
zgórą 1.000 bom, przechyliło , zwycię- hinduskiej rady wojennej. 

Diwiękowy Teatr Świetlny 

,,CASINO'' 
Ceny miejsc zniżone 
Zł. 1, 1.50 i 2= -

Dziś nieodwolalnl1 po raz osi atnl r 

.Skrzydlata · Flota ff 

Rewelacyjny program słynnej wytworni FOX-FILM, zawiera­
jący 2 arcydzieła filmowe. 

I. 

'' 
ii~wr11na1 ie a" 

Porywający dramat aktorki, której światłem tycia była miłość. 

W roli tytułowej w najlepszej swej kreacji rasowa i piękt.a 

!"!ART Jl8TOR. 
li. 

Najczarowniejszy poemat młodych serc 

iosna cmć 
Najpiękniejsza symfonja miłości w wykonaniu· czarujacej pary 

kochanków 

HELENY T\VELVETREES 
i FRANKA ALBERTSONA. 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej .Pod dyr. 
Leona Kantora. - Początek seansów o godz 4-eJ po pot., 
w soboty i niedziele o ~odz. 12·eJ w poł. - Ce!1Y f!11~1sc 
na • niższe: po I zł., !.50 1 2 zł., na. I seans, wszystkie ~1e1s a 
po 1 zł., w sob. i medz od g. 12-eJ do 3-eJ po 50 _gr. i l zł. 

Wszelkie ulgowe bilety ważne po cenach 1 zł. 1 1 50. 

111cd. 

S. Ka 
Dr. med. 

ftlcWrnL~HI 
LECZNICA 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
ł GABINET DENTYSTYCZNY pecjaiisia cho 

PRZY GORN\' M RYNKU rób skórnych 
PiotrKowsKa 'l9-1, tel. 122·89 .uencryc znych ~pecJałlsta chorób wenery.:znych, skór 
(J>rz:v przystanku tramw. pabianlcldchl i moczop łci?wyci n:vclt. włosów I mo.:zoplriowvch. Le­
Czynna od 10-eJ rano do 7-el wiecz 1L Andrze1a 5 .:zenie lampa l!:waroowa I orom;enlamł 
w niedziele I świeta do Z-el po poi Tel. 159-40 Rent$!:ena. 

1 
Wszvstkie specialnoścl I dentvstyka t'rzyjmuje od 8-1 l PIOTR~OWSKA ,144. RÓG f\V ANGE 

I Kąpiele świetlne. tamoa kwarcowa i od 5-9. · LICKIE.1. 

Dla młodzieży dozwolone. 
Nad program: Dodatek diwlękowy Metro CiolC:wyn 

Mayer oraz aktualny polaki, 
Początek seana6w o godz. 4.80, 8, 8 i 10 wlecz. 

elektryzacja. Roent:ten. szczeoienła. w niedziele i święte WeHcłe l!wan11:eUclla 2. Telefon 29-45. 
1 analizy (moczu, kału, krwi, p!wocrn. od 9-1 Przvimute nd ~2 1 od 5- .S w Dla oań 

wydzielin itd.). Ooeracje, opatrunkL Oddzieina pocze- POTRZEBNA uczenica do reperacji 
Wizvtv na miasto. kalnia dla pań pończoch za doptatą. Żeromskiego 97, 

PORADA 4 zł. w skle;pie, J. Bulikows:ka 
Porada dentrstvczna oraz wenerolv. Dr. med. OKAZ.JA!!! Czarny „Ratlerek" do 

- • Kiczua dla chorób skórnych l wene i ~ ~!sprzedania, nagrodzony medalem ulica 
rvcznvch I eum~r Khlińskięgo 100. III piętro. front. '!!~ 27 

3 ZŁOTE. ZAOINAL biały foksterierek z żół-
-----· • ta lata. na tebku. ogon obcięty, wabi ->ie ' po R''A DN I A :-e••••ett•H•••••••••••aNQO@eff~ Dr. med. Cborobv skórne i •. ~oje", odpro~a<lzić za wynagrodze--

111 Komunikacja autobusowa • weneryczne, lecze· m:_m._.?e:o_mski~go ~6 • rn. 22• ·---

we n ero I ogi czna Łódź - Piotrków i R E I ( H E R r:.eóaH11'C1~z~l05'ą ~r.1med. oouór 

LeHarzy-specjalistów Autobusy na powyższej linii odchO- I ! Pr:.:f!;u::uod 
5~3o li Ko'1· ~nnr r0Jom·1n·1rl"b ZawadzKa I dzą do Piotrkowa o każdej pełnej 2odzł- I Specjalista chorób skórnych do2,30pp. i od 5.7 li u ~ J iV i L JR 

Czynna od 8 rano do 9 wie;zór, nie począwszy od 8 rano do 20 w wiie- G Leczenile ':;~;!~!~ą~z@~:~~terapja. w ~i:dt~~ P~~ 11 •Dzielna 9. IQ.tor. skórne 
Odtt-:12i_2-~pr~vimuielekan-kc-biet czór ze s.tacJI_ au!obusowej prz~ ul~y : Południowa 28- teL 20!-93 _ tel 128_98 I weneryczne 

W n1edz1ele i ś~1ęta od 9-2 PP· 'I Rzgowskiej 8;,, do1azd tramw~jam1 11 I 4 • Od 8-11 rano i od 6-9 wiecz, Dr. med. Specjalista chorób PIOTRKOWSKA gg 
Leczenie chorób: • I Czas przejazdu 1 godz. 30 mmut. Cena I w niedziele od 9-2, M r. LA 1 ~R skórnych. wenerycz Tel. 144·92 

WeneryCZ'!YC:•, moc~opłciowych zł. 3 2r. 50. Ili Dla niezamożnych ceny lecznic. U L nych i moczopłcio· Przyjmuje c dzien• 
Bd . k .~ s d0~i·"c ' f'li 't ••••••••••••••••••••• .... ••• ... H•••łl ' Ó •1 • wych. lnie od 8-9rano i a ante ;w1 t wy zte tn ,na syt s '1 rv:perl Dokt6r I Or, -;,s--- A 1....mer?S '1 powr Cl Przyjm. od 8-10 i 5-8 2-6 popołudniu Konsuitac1e z neurologiem 1 uro 01t1em ul .Zielomt ftlo 6 L · I 8 9 · 6 

Gabinet światło-leczniczy ta~ uno· W!~I· ~ll~O lioldbłatt Busk Kielecki Telefon 185-49, kwa:~~~~~ o:ilz~1- ~ed~~tzi ~'~~ąt~z . Kosmetyka lekarska , Dr. med, Chor, skórne na poczekalnia dla 

Porada 3 złote SJ'eCjalista cboryb Przyjm, od 12-2 Dr. Med. 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. · I CHDTłłtBR i wenery~1:ne Pań. 

. ~~~h°Yf1!;,o~::;r~f~ Piot~~o~~~br., t~l~~~2-90 • i 71/i-s•;, w, Dr. med. ~ leWKOW.ł[l 
Dok,6' ..,.,ch 0 8 Ordynuje jak w latach ubiegłych HELLER - , godziny przyjęć 1 -12 i 5- p k j • 

P Kl
e Plołrkowska7o przy1'mu1·e rano od 8 do 10 willa „SŁOWACKI" OSZU U e C'I'! kó ~ er (r6~ Trau1t1,1tta) • I d chor. skórne or, 5 rn ... . we. I n g tel. 181-83 po cenach aecznac. posa y I weneryczne nerycrne I pk:o we 

Po 10,30 rano. od 1 ROGALA Wladystaw zagubil prawo UBIORY meskie. damskie obuwie. tel. 1i9-98 Tel. 1 55-52 
• Przyjmuje od 8.3Q - . IO~~O~JD 1' NAWROT 2 Konstantynowska 12. 

clJoroby weneryczne.,.!'L6rn~._:-los6• do 2.30 PP.• od 6 jazdy. Łaskawego znalazce uprzejmie swetry na wypłatę. Piotrkow:;ka 37, przyjm, do 10 rano Przrmiuje od 9-t 
ANDRZEJA z, aa,;, I •"• all do &30 w., w nie· proszę o zwrot za wynagrodzeniem. Ili weJści"e 1 pi•„·o ł od 4 _8 od 6-8 Dla pań 

LeczenJe lampa Kwarcową. an ZJ dzielę i lwięta od · - ---- - ---· - -- ----·-- "'"ł • od 4-5, 
i.-„ I wydzielin. PrzyJmule codziennie 10_ 1_ 1 Oddz'el 1 RADJOPOGOTOWIE 18~_40 p • . mote być na wyjazd dla pali spec. od 4-5 
•• wi • d s · _,_. l · e • 1 

D " • omor MLECZARNIA Zd 'e KHiń'klego 55 Oferty sub S.S. 5u w n1tdz od 11-2 pp Dla niezamotnvch od 11-1 1 o 6- w. w nie.u.ie e 1 poczekalnia dla pa.6 ska ZO wszelkie zlecenia radiowe do 9 rowi ' · " · d R " blik'" dl · ' h' CENY LECZNIC. święta od IO do IZ. Oddzielna poczo. , Ó 28 telef. 206-ąB wydaje . s1e smaczne 1 w a m, " epu 1 a n1ezamot!3yc . 
kalrua dla pad. „„. „ wiecz: r. j zdrowe obiady w cenie od 1.50, kuch- cenv lecznic 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) -:-- nia ry.tualna. 12 

Kll~O COR80 TEATR 

Dziś I dni następnych. 

Wielki !enianinY ulauier sezonu 

1 Hl.as.r..ay •ocy'' !::n".'\ir~ol~c:k- Luc1·ano IUbr.rflni :~~:~~~:zy !~!~"" ff .SUB 11\11 głównvch: świata UIN':SOil 
I Naipiękniejsza kobieta - ulubienica publiczności. - Niewidziane dotąd popisy akrobatyczne i sceny cyrkowe. - .Rozbicie skarbca, - Kradzież 

ldejnQtów, - Człowiek dla, którego nie istnieją łancucby i zamki. - Pościg policji za złoczyńcami. - Ujęcie bandy. - Oto treść te~o wielkiego 
arcydzieła · Nadprogram wielka arcywesoła 1arsa i aktualnoki filmowe, - Ilustracja muzyczna pełne! orkiestry. - UWAGA Ceny miPjsc zniżone 

I - Pierwsze seanse pe 50 i\r. 75 gr. ł 1 zł. - - Polic ...... 11a1.... Taatct„w'' 
Następny program: Na specjalne żądanie publicz:no•ci ff ••• :I • ~ 



E~~~-~.~~~u Polska .. Jlusllrjo l wra'la~s~i~kw "tt~1e!?!~e 
Na niedzielnych zawoaach Ruch - W nled~lel-: W Krokowie _ _ _ . · W dn~u wczorajszym w czasie trentn-

Ł.K.S. rozegranych w Lipinach. które Największy polski -zwtą·zek sportowY mecz piłki nożnej Polska - Austria. ~ gu kolarzy na torze w Helenowie wyda-
Jak wiadomo zakm1czyły s1e znaczna po· P.Z.P.N. obchodzi w na4chod.zacą, nie- serji rozgrywek o puhar środkowo-euro- j rzyf si~ wypadek, który na szczęście nie 
rażką Ł.K.S.-u, uległ b. powainęj kontu- dzielę jubHeusi. 10-l~ia swe. go is tnie. ni~. pejskl 1 s~otk_anie Łódź - Kraków; któ-,;pociągnął zą s·obą powainiejS'ZY'C~ skut­
zji Kubik Al kt 'ry w drugiej pofowte Program ur?czystosci, któr~ odbędti się 1re odbędz!e się na przedrpecz:u: . ków. Oto kol~irzowi Otto Kladtow1, który 

. ·•. 0 . . w kolebce piłkarstwa polskiego, przewi- W związku z uroczystościami 1ubt- uprawiał tremng za motorem, pękła tyl-
nle grał. Porazka Ł.Ę.S. 1est więc uspra- duje uroczyste nabożeństwo złożenie leuszowemi P.Z.P.N ... u, dowiadujemy się na gama. Siła upadku kolarza była tak 
wiedliwiona, jeżeli zważymy, że czer- wieńca na girobie · „Nieznanego żołnie-- że Zarząd Ł.Z.O.P.N-u przyg-0towuje dla ~ kolosalna, że kask ochronny pękł. Kolarz 
woni grali w dziesiątkę. rza", pochód pod pomnik Jordana, aka· najwyżs'Zej magistratury album I>amiąt· padając, uderzył !llosem o kierownik, 

dem.Je sportową oraz międzypaństwowy kowe. · tracąc przytomność. Na·tychmiast we­
iwano karetkę pogotowia, którego le­

Decydujące spotkanie łaódź - Warszawa. 
o puliar ~,ftepu6fifli" odfJ~d~ie siC= 

"' nadiliodsqcq nied•i~I~. 

kairz stwierdził wybicie trzech zęb6w ·I 
dość ciężkie uszkodzenie nosa. 

Piłka nożna 
w Aa/uszkach 

Z Koluszek telefonują nam: 
W drugim dniu Zielonych Swiąf od­

byto się w Koluszkach spotkanie piłkar­
skie o mistrzostwo klasy C między dru-

W nadchodiącą nieqzielę odbędzie sze~o miasta, która walczyć będzie o ciężaiąc nas w pierwszym meczu 4:2, żyn~mi miejs7owemJ K.~.S. - Slla .. Zu,-
sie wreszcie z niecierpHwością oczeki- zdobycie puharu dla Łodzi. zaś w spotkaniu rewanżowem w War- peł~1e zastuzone zwycięstwo od.niosła 
wane międzymiastowe spotkanie piłkar- Zawody, które wywotafy tak kolo- szawie w stosunku 5:0. d1rll'zyna K:K.S-u .w stesunku 3:2. 
skie salne zaintę.resowanie w sferach sparto- Miejmy nadzieję. że tym razem wy- Me<Cz me naiezał do clekawyc~, gdyt 
Lódź-Warszawa o srebrny puhar wych naszego miasta, roz.poczn:a. się nie- brańcy Łodzi nie dopuszczą d\> kompro- drużyn~ K.K.~-u, która w ubieglą nie-

„łł. Republiki". wątpliwie wcześniej, gdyż w wypadku ,mitacii łódzkiego footbalu i zrehabilitują dzielę zwycięzyła Tomaszowski zespól 
Zaledwie kilka dni dzieli nas od emo„ uzyskania wyniku remisowego w prze- się w oczach sportowców polskic;h. Orlę w stosunku 8 :O, zwpełni1e zawiodła. 

cjonującego spotkania które z~powiada pisowym czasie gry, mecz musi być w Jak nas informują organizatorzy łlie- Po prz-erwy prowadził K.K.S. w stosun­
się pod każdym wzgledem se_µsacyJnle. myśl re~ulamin~ pr~~<llui<;m~ do chwili dzielnych zawod6:v. rozegr~ny zost~nie ~ 2.:0 Po zm~anie stron Siła w krótkim 

Warszavva zdając sobie sprawę. że uzyskania ZWJ:1C1ęsk1e1 .bramki przez któ- na przed!1Jeczu ~iezw_Ykle mtere~uJąCJ.'.' 1 czas1~ myskuJe 2 bramki prz,ez lewego 
brakuje jej tylko jedno zwycięstwo, by rego z ze.spolow. . mecz międ.zy w17~zme ry~ali.zuJącem1 tączmka 1 1e"'.'ego. skrzydło~ego. ~ 
zdobyć wędrowną nagrodę „Republiki„, Do teJ pory w spotkan1~e9, Ł6d~- ze sobą dr.uzynam1 zydowsk1em1 ttąsmo- W ostatmc~ 1ednak mmuta'Ch sro~-
dokłada usilnie starania, by przeciwko Warszawa .o. pu~ar „Repubłikl , stolica nea i Kad1mah. . -ko:vr . nalJ)astmk K.K.S-u ustala wynik 
reorezentacH łódzkiej wystąpił najsilniej bezapelacyW-!! gor~ała nad namL, zwy... . .,' dnia, . · . · · . . · · . . 
szy skład stolicy. - - {i,. Na: wyir~żmen~e · ~asfuguje J~dyme 

Oto dowiadujemy się, źe na skutek . bramkarz S1ly, S1tekt który bromt bra ... 

starań ŁZOPN-tt, dwaj doskonali obroń„ fion ro~.f.r••'llJefl pilfla_ rQflil&.-~--. wurowo. 
cy stoleczni Martyna i Bulanow mają „ llJ ~ „,. Dz1;os1·e1·sze zawodu 
nie być brani poci uwagę przy zestawie... o mlsirzoslłwo t.losg JL "-·· · , " 
niu składu reprezentacyjnego Polski .. bokserskie 
przeciwko Austrji i wystąpią w teamie . Zesztotygodntowe 51Potkanla pi!ker- mu naleiyć się będizie tytut wiosennego 
warszawskim skie o mistrzostwo klasy A rozJasnily mistrza klasy A· . 

Warszawa mobHiiuje· równi-et nailet>- J!I częś·ci piejasńą sytuację ~,)egorocz- Tabela rozgrywek o mistrzostwo lda-
sz.e, }inję pomocy i ataku. Naturalnie, że nych walkach o punkty. Z trz~h preten- sy A przedstawia się obecnie następu-
drużyna warszawska oparta będzle na ~entów do. tytuł~ . mistrza okręgu :ubył jąco: ' 
szkielecie Le~ji, która wykazuje obec- Jeden, a m1anow1c1e Hakoab, który co- Kluib Gier Pkt. St. Br. 
nie wspaniałą formę. prawda t.eo~etyczn!: posiad.a jeszcze 1) W.KS. 10 16 24:7 

Najlepszym dowodem jest sukces na szanse za1ęcia pie1 wszego miejsca. Tu~ 2) Turyści 9 14 32:13 
czwartem miejscu w tabeli. · iryśd P? ostatnich świetnych suk~sach 3) Ł.K.S. Ib 9 13 25:10 

T k L „ b. d nad Umonem, Sokołem i Ha.koaihem za- 4) Hakoah to 11 ~:16 
. en su ces e~w stawia o ecł!ie -rq- jęli drugie miejsce w tabeli dt'pcząc po- 5) P.T.C. 10 1ł 19:21 · 
zynę warszawska, na czele kraJowych · · i t h I d ' l kl A 6) B 
drużyn piłkarskicł:J. Ostateczny skład Le waznte po P ę ac . _ea erow asy :urza 11 10 18 :23 · 
gji na niedzielne zawody ziŁodzią przed- W.K.S-owl. Obecme wystarczy Jedna t>O- 7) Ł.T .S.G. lb 10 9 20 :22 
stawiać sie ma następująco: Keller (Po- ~aika W~K.~-?· by szanse obu tych di:n- 8) Orkan 10 8 20:2Ż 
Ionja), Bułanow (Polonja), Martyna <Le- zyn cał~ow1c1e s~ę wyrównały. Pome- 9) Biieg 9 s 10:15 
gja), Nowakowski Cebulak (Legja), wa~ dru~y.ny te me grafy Jesiczt 1" se- 10) Union 10 8 16:24 
Szczepaniak (Polonja), Wypijewski, Na- zome ~1ezący~ o mi~łrzostw~; . przeto 11) Widzew . 9 7 12:12 
wrot, Łanko, Ciszewski, Przetdzieckl. spotk~me w dmu 19 .b. m. fnfędey obu 12) Sokół 9 3 15 :36 

W.d . . t k..„ t 
1
. . powyzszeml zeStDotam1 rozstrzygnie, ko- 12) Sokół 9 3 tS :36 

1 zimy więc ca ą .::iwie ną 1me na-
padu drużyny stołecznej oraz dobrze ze- '~!l<ili'.J1ill ~ 

::1:~~~~~~l~riiE:tJ~11~!~~ Pol~'a Ilo~Jłi Bille mieiue w io'~~emie 
położeniu. , b k ki h . t ł h 

ŁKS na którego szkielecie budowano na o sers c mas rzos wac Europy. 
dotychczas reprezentacje piłkarskie na- , . . . . . . • 

w sali .aeyera• 
!>zfsfejsze eliminacyjne zawody'.-bp­

kserskie w sąli ,Geyera'\ przed ugtale­
niem składu reprezentacji Łodzi na me­
czu z drużyną gdańskiej pclicji „Schup­
po1' zapowiadają się nadzwyczaj cieka­
wie. Liczny zarybek pięściarski wprawił 
w nielada kłopot kapitana zwii,\zkowego 
p. ·Milsza, który przy ustalaniu reorezen­
tacji okręgowej ma do dyspozycji po kil­
ku dobrych zawodników w każdej wa­
dze i stąd konieczność kilkakrotnych eli­
minacyj. 

Zacięty bój stoczą dziś nasi olęśćia­
rze o zaszczyt reprezentowania barw na 
szego miasta w dniu 21 b. m. · 

Dzisiejsze zawody odbęda sie w sali 
K. S. „L. Geyer" przy ul. Piotrkowskiej 
295 o godż. 20-ej. 

·w zawodach wezmą udział czołowi 
pięściarze okręgu łódzkiego z Pawla­
kiem, Cyranem, Spodenkiewiczem, Lip­
cem, Kijewskim, Jabłońskim, -:Rubinem, 
Trzonkiem, Majerem i-Kuropatwą na 
czele. 

szego miasta znajduje się obecnie w skan Jak Ju~ donosiliśmy wezoraf. z.a~ot\- kty. 8 1 9 F!nlandJa 1 N~r~egJa po 1 punk. 
daHcznej formie czego najlepszym dowo I czone zostały w.Bud.apeszcłe. wałkt fma- Reszta panstw bez. m1e~sca. Mlsfrzostwą pllkarsk·1· 
dem jest porażka do Ru-chtt. łcJwe o bokserskie mistrzostwo Europy. Zaznaczyć nalezy, ze reprezentacja _ U 

Mniejwięcej jednakowo przedstawia. Tyt~ły mistrzów w poszcze~ólnych Polski zdobyłaby niew.ątpiiwie ~eszcze klasy A w kraiu 
stę sytuacja z innemi drużynami okr!ł- ka!egorJach zosta.ry z~obyte pr~ez nastę lepszą pozycję w tab~h państw. gdyby We wszystkich , okręga-ch wre ot>ee-
gu łódzkiego. PUJącyc hzawadmków · r.fe nagła choroba naJIE!pszel[o naszego· nie zacięta. walka o tytuł mistrza footba-

A tu trzeóa jednak zes'tawlć skład b. Waga mus~a-;- O Stefan Enekes (Wę Pi~ściarza G?rne~o. Ja~ okazuie się w j lowego i prawo ubiegania się o wejście 
silny, który potrafi godnie stawić czoło gry), 2) forlansk1 (Polska). Wa2a kogu- dzień decyduJąceJ wałki z Szabo Górny do Ligi. w okręgu krakowskim prowa­
zespołowi stołecznemu i uzyskać dla Ło- cia:_ 1) Johann Szeles (Węgry). Waga zachorował na zapalenie robaczka wy- dzą drużyny Makkabi i Wawel bez sitra­
dzi cenną nagrodę „R.epubliki". Łamie so Piórkowa: 1) Julius Szabo (Węgry). Wa· rostkowego („ślepa kiszka") i przystąpił conych punktów, w okręgu Iw~wskim na 
bie wi~c kapitan związkowy .g~o~ę !lad ga lekka: O M~rio Biancbini (Wło~by). d~ walki z gorącifą 38 stopni. Ną,~ych- ciele tabeli utrzymuje się Polonja-iLech­
ustalcniem składu, tembardz1e1, ze 1 w Waga półśredma: 1) Besselman (Niem· miast po tym przegranem sootkaniu Gór Ja, w Poznaniu -- Pogoń na Pomorau-
Krakowie przeciwko reprezentacji tego cy), 2) Majchrzycki (Polska). Waga śre· ny został odwieziony do szpitala. Gryf i Polonja, w Warsz~wie -Skra itd 
miasta nie mOlie wystąpić drużyna sła- dnia: 1) Clemente Moroni (Włochv). Wa- ew• w•ee 'N re • ' 
ba. Kapitan związlkowy ŁZOPN„u, na- pólcięika: 1) Tyge Petersen (Dania). Wa 
potyka pozatem na inne trudności natu- ga cięika: 1) Michaelson (DanJa). 
ry technicznej: .Y",eliszek, brany w r~- Według klasyfikacji państwowej Pol­
chubę na POZYCJI .. sr?<flcoweg-0 pomocn.- ska zajęła dzięki dwum mistrzostwom za 
ka w repreze!!taCJI me ~vyleczył sie jesz- szczytne piąte miejsce na l2 startujących 
k~!e~ ~~!~:~i~~j~~n;~~~ :1j~~~1~:0 ~~; na.rodów. 1) Węgry 13 punkt. 2). Włochy 
ba spądła również wiadomość, że Kub:k 11 P~kt. 3) Danja 6 pun~t. (2 mistrzów). 
Aleksander został b. poważnie skontu- 4) Niemcy 6 punkt .. O. mistrz~. 5) Polska 
zjowany na meczu z Ruchem w Lipi- 4 pukt. 6 1 7 Rumuma 1 SzwecJa po 3 pun- • 
nach. - • 

Czy obydwaj powyżsi zawodnicy bę 
d::t zdolni do gry w niedzielę, jeszcze w 
tej chwili nie wiadomo, tak jak nie jest 
pewne, czy wystawieni do reprezentacji 
inni gracze będą mo~li grać w niedzielę. 

Z tego względu tru-dno w tej chwili 
podać właściwy .sktad reprezentacji na-

Nieście pomoc 
naJblednleJszymlj 

Miraże 
SZCZ~ścla 

od jutra 

CASINO. 



Str. 8 11.VI 

Xiemiec 

19301 _______________ Nr. 161 

no 
morsu · ~ród 

alare omtc:d v 
iemnem Walu anem o r•q· 

dem oneielsflim 

i I :VifV~··•:'"''•)•\++ 
Widmo alodu '. 
•adraia ftosii so"'ie.:lłłei I IW%.?'Mt?u,;, 

Moskwa, 11 czerwca. I 
Skutki polityki. kolektywizacyjnej, · 

którą ptrZ'ez tyle mies.ięcy prowadził rząd 
sowiecki, oraz misz,czenia ~ospodaTki 
włościańskiej, wytworzyły sytuacię, któ­
~a zagnża sowieckiej R~i niebywałą 
Jclęską głodu. I 

Istnienie tego niebezpieczeństwa uz­
nał w przemówieniu, wygfoszonem na 
konferencji partyjnej w Char'kow.ie, gene 
ralny sekretaxz ukraińskiej partji komu­
niistycznej, Stanisław K,osior. Powie­
dział, że rzą,d sowiecki czyni wszystko, 
aby złagodzić skutki zmnie-jiszeni.a się 
obszruru za'Siewów i hraku :tboża, który 
zostanie spowodowruny przez to zmniej­
sizenie się, Jeszcze bardziej zaniiepokciio­
ny jest rząd sowiecki prz.ez skutki wy­
niszczenia bydła. Kryzys mięsny i kry­
.zyis nabiałiowy stanowią klęskę, której 
nie da s.ię unilmąć. 

W Petersburgu sowiet mieiski oboi­
.tył wysokość raaji aprowizacyjnych, któ 
r.e wydawane będą na kaxtki obywate­
lom „pierwszej kateg,orji" do 1200 gra­
mów kryszta.'łu, 25 giramów herbaity, 400 
gramów makaronu, ćwierć Itr. tłuszczów 
rośli!llnych, 600 g:ram6w śledzi, 250 gra­
mów mydła itp. 

Obywatele „drugiej kategorji" otrzy­
mają w czerwcu SO gramów . cukTu, 25 
gTamów herbaty, 350 gramów maka1"onu, 
jedną ósmą litra tłusziczów roślinnyc}\, 
400 gramów śledz.i ii. 125 gramów mydła; ;, 

-Bandyci chicagowscy 
zasztufeto"'ali dsienni­

fiar•a 
Londyn, 11 czerwca. · 

Wydawnictwo „Chicago Trybune'' wy 
z.naiczyło 30.000 dolarów nagrody za 
schwytanie, lub znalezienie śladów mor 
derców reportera tegoż dziennika Ingle­
g'o, który był bardzo dobrze obznarjmio.. 
ny ze światem p·rziestępców Nowego Jor 
ku, i współpracując z policją dopomqgł 
do wykrycia kilku ni-ebezpiecznych b!Ln 
dytów. 

J.ngle zasriyktowany został w poczę_ 
kalni kolei podZ1iemnej pnez niezna­
nych sprawców. W ciągu ostatnkh 10 
dni podczas walk policji z ba.indytami pa 
dło trupem 10 bandytów, 

Bntywloskia man:last ac ja 
na :Jflalde 

Londyn, 11 czerwca. 
,W dniu wczorajszym doszło na Mal­

cie p,odczas odprawiania przez arcybis­
kupa nabóżeństwa do n1owych zaburzeń. 

Zgromadzone przed katedrą tiumy 
wzinosiły okT'Zyki na cześć prem1era 
i. przeciwko Włochom. Konna pollcja 
kilkakl'otnie szarżowała na tłum. 

W 01bec groźneij postawy manifestan~ 
tów, opuszczają·cego katedrę at cybisku­
pa otoczyła asysta policji. A1"cybiskupo­
wi towan;yiszyły w drodze okrzyki jego 
zwolenników i wrogie maniI·esitacje prze 
ci.wników. 

PoLi.cja dokonała szeregu areszt1'-
wad. 

Parowiec na rafach 
100 pasalieró111 •eint:lo. 

Londyn, 11 czerwca. 
Według dOilliesień z Szanghaju wyda 

rzyła się u ujścia rzeki Jang-fae sfra,szna I 
katastrofa okrętowa. 

Niemiecka flota wojenne składa vbocnie. Już od szeręgu tygodni wizyty portom 
położonym nad morzem śródzienmem. Na .z'1jęciu powyższem widzimy niemiec 

kie statki wojenne w porde Pa'ma, stolicy wyspy Mallorca. 

nt· RIO 

Morska łódt ratunkowa, która nie może zatonąć, z każdego przechylenia po· 
wraca · ona automatycznie do normalnej pozycn. Lodzie takie zostana wkrótce 

zaprowadzone na wielkich pasa:t.erskic~· okrętach transatlantyckich. 

Cbilton 
poseł angielski 
przy Watykanie. 

Lord Strickland 
gubernator angielski 

na wyspie Malcie. 

Pomledzy Watykanem a rzadem anglel· 
skim pows~-ło ostre nieporozumienie na 
tle wpływów władz kościelnych na Mal 
cie, zn3jdujacej sie pod rzadami Anglji. 
Watykan oświadczył posłowi Anglji 
Chiltonowi, iż ż:ida odwołania 2uberna· 

· tora Malty, lorda Stricklanda. . ••• „.„ ................... .... 
!lainntft 

!Deeflio11ena 

Nteśmiertetity mistrz tonów otrzyma 
wkrótce Jeszcze jeden pomnik. Stanie 
on w nadreńskiem mieście Bonn. Powy'"' 
żeJ podajemy ·model tego pomnika, przed 
stawiałący figurę Beethovena w natu· 

ralnej wielkoścL 

............................... 

80.000 kobiał 
SPR•edanvc:li .., portac:ft 

c:liińsfiic:li 

Londyn1 11 czerwca, 
Klęska głodu, jaka corocznie nawie­

dza Chi.ny, zaczyna obecnie wskutek no­
wej wojny domowej przybierać coraz 
większe rozmiary. 

W ciągu ostatnich dwu m1es1ęcy 
zmaTło na ter~mie objętym wojną zgórą 
2000.000 dz.ieci. 

Roclzi<:e chcąc ratować się od śmier­
ci gfodowei Stpn.edają dr, demów rozpu­
sty i bogatym kupcom :;w c dzieci płci 
żeńskie.j. Mężowie zmuszeni są po·zby­
wać siię swych żon. 

Według obliczeń amerykańskiej 
misji pom<>cy głodującym w Chinach od 
m::ir~·a r.b. sprzeda,no do lup:inarów por­

Pewien konstruktor samolotów w San francjsco skonstruował widoczny na towych· około BQ.OOO kobiet i dziewczy­
powyższem zdjęciu samolot, który zamiast propelera posiada - pewnego ro· nek chińskich. 
dzaju łopaty. Wynalazca twierdzi, że łopaty · te umożliwią prostopadłe unosze~ I Cena, · jaką uzyskuje się w Cru nach 

Chiński paTowiec rzeC'zny najechał na 
skały podwio-dne i w kilka chwH zatoną!. 
W ntlll"tach rzeki zginęło 1 OO pasażerów 
i cała załoga. 

nie sie oraz takież lądowanie. za kiobietę waha s,ię od półfora do dwu 
i pół dolarów srebrnych, co wystaircza 

1 ••••••••••••••• 
załedwie na dwa dni ukzvmania skrom-
nei rodziny irobotniczej. 

P t , W Łodzi 2.90 mies!ęcznie.-Zamiejscowe 3.50 zL. fe n U ill er a a· miesięcznie.-Zagranicą 5.60 zl. miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Ogłoszenia· ZWYCZAJNE: JZ gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

======:-.:;::::====· W TEK$CJE: 50 gr. za wierz mi'llmetrnwy. (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr, wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. ·~szp.) . Z:iręcz I 
Redakcja i Administracja:, Piotrkowska 49. Godziny przy j<;;: redakcji o- za:ili.tb. Po tekście 10 z?. Za miejsce zastrzeżone specjalna do.piata. Zamiejscowe o SO prt'c „ za-

Te!efon Administracji 1.22-14. - - po poi. R<;kopisów niezamuwio- graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogloszeń administracja nie odpowiada. Drnbne 

!; Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36·44 nych nie zwraca się. - - - 15 groszy. - Najmniejsze zl 1.50, poszukiwanie pra.cy 12 groszy, najmniejsze 1.20. _ ~ 
-Za Wl'.dawnictwo ,,Rtp.u_bliika" .sp. z ogr. odpow. Wladys!aw Polak. W d~~karni „Repupliki" sp. z ogr'.- od),)., Piotrkow:>ka 49 i 64,. Redaktor odpow. Jan Grobelniak... - · 




